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IŚ(i“ i SłOWO Optymizmu
Obniżki płac, wynikające z 

*• zw. dekretów oszczędnościo­
wych wejdą w życie w przy­
szłości najbliższej. Rynek we­
wnętrzny kraju kurczy s:ę, jak 
M o  do przewidzenia, już dzi- 
•'aj. niejako „na zapas". Bo lu­
dzie. dotknięci dekretami, o- 
Sraniczają z punktu wydatki, 
law et na potrzeby istotnie pil­
ne. Komunikaty różnych agen- 
M  opowiadają o zastoju na 
'v>elu odcinkach handlu. Pierw­
sze skutki „deflacii pogłębio­
nej" są już nie przewidywa­
łe m , tylko faktem.

Wczoraj podaliśmy wiado­
mość P. A. T. o zakresie obni­
żek dla emerytur, rent i pensyj. 
Obniżki sięgają dla niektórych 
frup 10 proc. W  tekście odno­
śnego komunikatu brzmi jak- 
Sdyby ukryta skarga: wszak 
*ydatki Skarbu Państwa z ty* 
Mu pozycyj omawianych wyno 
•*ą aż 260 miljonów złotych ro­
dnie, prawie 12 proc, całego 
“Udźetu. Opinja publiczna ma 
ła w o  na tę skargę żałosną od- 
Jwwiedzieć prostem stwierdze­
niem. że n ikt inny, jeno obóz 
"Sanacyjny" fabrykował przez 
L‘eref!. lat burtem ,.młodych e- 
n>erytów" ze względów wyłą­
cznie politycznych... I powstały 
7 samej rzeczy kwoty ogromne, 
''le  przecie pp. kierownikom 
A u r  personalnych", o  których 
■n ..biurach" pisał niedawno na 
5?Paltach naszej prasy tow. J. 
Czapiński, nie wolno było za- 
J/toinać o... konsekwencjach 
^dżetowych! Jak  można teraz 
Amagać, by emeryci płacili 
A zta lekkomyślnej ponad 
j Szelką miarę gospodarki? 
^Przypomnę raz jeszcze jeden 
, • Przy sposobności — stronę 
C”*nsową „reform" w ubezpie- 
/w niach  społecznych. Tu wy- 
/®"’ano bez ładu i bez sensu — 
*  Unię polityki B. B W. R. — 
jj Uze, dosłownie: cudze pienią- 

— pieniądze ubezpieczo-

1, J-iczne zebrania pracowni- 
ęi" ' umysłowych pobierają u- 
ś„*’a*V na rzecz obcięcia fun- 
ĴU.zów dyspozycyjnych i re- 

, . , Rotacyjnych, przeciwko 
Pr C^*lnn PrasY. 1- » •  w 
ą^a. Vce dla prasy „sanacyj­
ni -.Katowicka „Polonia" wy- 
rj®nja . „Gazetę Polską", „Ku- 
*ki ° oranny" i „Słowo" wileń-

„Gazeta Polska" i „Sło­
duj ■ zaprzeczyły. Pięknie. Cho- 
bl;c "Wszakże o to. że opinja pu- 
nie? na tbciałaby usłyszeć rów- 
Rj j  zaprzeczenie p. prezesa 
Hieiy Ministrów i co do teraź- 
CziS2° /c‘- ’ co przeszłości, 
k ij, P‘eniądze państwowe szły

Olw'e 'ł  na P°P 'eranie w 
krą, e subsydjów jakiejkolwiek 

czy też nie szły nigdy?
ẑic» aśn'en' e trzeba dać lu- 

W 1’1, którzy tracą—bez prze
’ minimum egzystencji.

Ś wż Srawkski, były poseł 
•kią w . R. w poprzednim Sej- 

' vydał książkę o dzisiej- 
ł ę  JWuacji polskiej. Książka 
"kart • W. so*’’e nic 8 śadnei 
ęi^.yinej demagogii": prze- 

T  Rzeszy frazeologią,
8 dla publikacyj „sana­

cyjnych"; a  — mimo to — jest 
właściwie jednym wielkim ak­
tem oskarżenia pod adresem.... 
obozu „sanacyjnego". P. Sza- 
wleski ocenia surowo „nowy 
ustrój polityczny", wyrosły z 
małżeństwa części I Brygady i 
„aktywistycznej" w latach 
1916—1918 konserwy. Ten „u- 
strój" —to cofnięcie się wstecz. 
Pięknie. Ale rachunek płaci. 
Polska I

Przez kraj płynie nowa fala 
zajść antysemickich. UczelrA 
warszawskie zostały zamknię­
te. Leży przedemna plika o- 
iezw i ulotek z ramienia grup 
narodowych", — odezw, prze-

pisanych żywcem z „literatu­
ry" ...hitlerowskiej.

Na str. 3  piszemy dziś o spra 
wie „szarego" więźnia — Kon­
stantego Tacija, Konstanty Ta-
cij był skazany za...... obcą a-
genturę". P. Hasbach, mąż zau­
fania hitleryzmu z  Polsce je s t. 
senatorem Rzeczpospolitej. „Re­
prezen tu j"  ...interesy ...od za 
chodu. Czy interesy Polski Nie­
podległej?...

To są takie „odcinki rzeczy 
wistości"... Skończę jednak sło­
wem optymizmu. Wystarczy 
objechać kilka punktów kraju 
— Kraków czy Łódź. Borysław

Na Dalekim Wschodzie
Wiadomości o „odprężeniu" 
ustępliwości Nankinu

w zatargu pod wpływem

Według wiadomości z Pekinu 
ogłoszenie „aużonomji" prowincji 
Chin Północnych zostanie prawdo­
podobnie opóźnione, ponieważ ken 
ferencja pomiędzy gubernatorem 
Szantungu i komendantem garnizo 
nów w Pekinie i Tientsinie odbyć 
się miała dopiero 20 b. m. wieczo­
rem.

Z drugiej strony trwa wytężona 
działalność dyplomatyczna w To- 
kjo I Nankinle. Prasa japońska 
przywiązuje w szczególności wiel 
kie znaczenie do konferencji marsz. 
Czang -  Kaj - Szeka z ambasado­
rem japońskim.

Korespondent „Times" w Szant 
haju donosi, że wyjazd ambasado- 

japońskiego Ariyoszi do Nankl- 
ma na celt- wynalezienie w po­

rozumieniu z Rządem nankińskim 
formuły, któraby „umożliwiła Rzą­
dowi nankińskiemu przyjęcie żą­
dań japońskich bez uszczerbku dla
jego prestige‘u“. (?)

Z Szanghaju donoszą, że cho­
ciaż odpowiedź Nankinu na ultima 
tum japońskie jeszcze nie nadesz­
ła. przypuszczają tu jednak, że za­
warte zostało MILCZĄCE PORO­
ZUMIENIE, na podstawie którego 
wszelka akcja iaiońska uległab- 
odroczenia w oczekiwaniu na wy­
niku dalszych rokowań. Doniesie 

Pekinu stwierdzają, źe sy- 
tcacja w Chinach Północnych nie 
bedzie wyjaśniona przed unływem 
kilku dni, jakkolwiek termin ulti­
matum japońskiego upłynął we
środę o godz. 16-tej.

Marsz. Czang - Kaj - Szek w 
swem oświadczeniu na kongresie 
.Kuomintangu" wyraził się, że 
.wyrównanie niesprawiedliwości 
traktatowych winno iść w parze z 
odrodzeniem kraju, co jest podsta 
wowem zagadnieniem, od którego 
wypadki o charakterze przejścio­
wym nie powinny odwracać uwa­
gi narodu". Dodał, że Chiny dążą 
do zgody i współpracy z mocarst­
wami zaprzyjażnionemi na podsta 
wic wzajemności, co jest warun­
kiem suwerenności Chin.

W Szanghaiu komentują to oś­
wiadczenie jako zapewnienie, źe 
Rząd nankiński nie będzie się mie 
szal do spraw Chin Północnych.

(PAT.).

W kołach japońskiego minister-

ium spraw zagranicznych' twier­
dzą, iż autonomiczny ruch w Chi­
nach Północnych™ został wywo­
łany polityką Stanów Zjednoczo­
nych w sprawie srebra oraz bry- 
tyjskiem poparciem chińskiej re­
formy monetarnej.

Podają, źe prowiwje Szantung i 
Szans: nie są skłonne do wyraże­
nia zgody na wprowadzenie ustro- 
iu autonomicznego pod wpływer 
Japonii. (PAT.).

Stany Zjednoczone 
wyczekują

Amerykański podsekretarz stanu 
Phillips, po konferencji z ambasa­
dorem brytyjskim w sprawie Chin 
Północnych, oświadczył, iż depar­
tament stanu jest stale informowa 
ny o przebiegu wydarzeń 1 że 
Rząd Stanów Zjednoczonych nie 
zamierza powoływać się na trak­
tat 9 mocarstw. Stany Zjednoczo­
ne zaczekają na reakcję innych 
państw, zanim powezmą decyzję 
w sprawie przeniesienia ambasa­
dy z Nankinu i wycofania pułku

i fiiiiii
na notę protestacyjną Włoch

.Daily Telegraph" podaje, 
odpowiedź brytyjska na notę wło­
ską została zredagowana i następ­
nie rozesłana do wiadomości in­
nych rządów, biorących udział w 
sankcjach, wobec życzenia wyra­
żonego przez wiele rządów, aby 
je zaznajomić s zasadami odpo­
wiedzi, jakiej udzielą Wielka Bry­
tania i Francja. Odpowiedź bry 
tyjska odrzuca argument włoski 
jakoby procedura, zastosowana 
przez państwa, wprowadzające 
sankcje w Genewie, była sprze­
czna z postanowieniami Paktu Li- 
«'•

Odpowiedź francuska odpierać 
a — wedtug „Daily Telegraph' 

— zarzut wioski, źe Wiochy nie 
były życzliwie i bezstronnie trak­
towane w Genewie przez podkre­
ślenie, źe z chwilą, gdy Włochv 
określone zostały jako napastnik, 

można było uniknąć zastoso- 
ua procedury

czy Pabianice, — by zrozumieć, 
że dojrzewają w tempie bardzo 
szybkiem nowe twórcze siły. 
Dojrzewa powszechnie prze­
świadczenie, że zmiany muszą 
sięgnąć do iundamentów, źe 
orzebudowa wyrośnie ze wspól­
nego frontu klasy robotniczej, 
mas włościańskich i mas pra­
cowniczych, że Polska pracują 
ca upomni się niebawem o swo- 
'e  prawo gospodarza we wła­
snym kraju. Upomni s:ę wbrew 
oróbom trwania w przegranym 
systemie i wbrew chęciom 
^wekslowania dalszego rozwo­
du na drogi hitlerowsko-antyse- 
mickiej psychozy.

M N1FDZTAŁKOWSKI.

piechoty, stacjonowanego w Tien-

Nową sytuację w Chinach omó­
wimy jutro w artykule osobnym. 
Tslnle. (PAT.).

Sytuacja na frontach w Afryce
Powstrzymanie ofensywy włoskiej.
Przed wielką akcją Abisyńczyków.

Według iniormacyj włoskich ar- 
mje abisyńskie przejść mają istot­
nie, jak to podawały wiadomości 
z innych źródeł, wkrótce do kontr- 
oiensywy. Dotąd wojska abisyń­
skie stosują taktykę częściowych 
niespodziewanych kontrataków. 
Lotnicy włoscy podczas ostatnich 
lotów wywiadowczych stwierdzili 
znaczne skupienia wojsk abisyń- 
skieb na południe od Makalle, po­
między Antalo, Bnia i ScelicoL

Być może w związku z ową

W drugiej swej części nota 
francuska wyraża nadzieję, że 
konflikt włosko - abisyński bę­
dzie możliwie szybko załatwiony 
na drodze pokojowej. Rząd fran­
cuski gotów jest uczynić, co tylko 
możliwe, aby utorować drogę do 
takiego rozwiązania.

Co się tyczy pogłosek, jakoby 
Mussolini rozważał odwołanie am­
basadorów z państw, które zasto­
sowały względem Włoch sankcje, 
wspomniane pismo uważa, że są 
nieprawdziwe. Ponadto wspom­
niane pismo donosi, że ambasa­
dor Grandi i marsz. Balbo oddzia­
łują w duchu pojednawczym na 
decyzje Wielkiej Rady Faszy­
stowskiej. (PAT.,.

„Daily Ezpress" donosi, źe w 
najbliższych dniach będą wzno­
wione rokowania angielsko - fran­
cuskie w sprawie przywrócenia

I pokoju w Afryce Wschodniej.

Sprawę tę rozpatrzy dz ś Kongres Rod załogowych
Komisja Międzyzwiązkowi w Ks 

(owicach, obradująca wspólnie z 
delegatami Rad Załogowych, zaj­
mowała się wczoraj przewlekaniem 
przez przemysłowców sprawy skró 
cenią czasu pracy w ciężkim prze­
myśle i uchwaliła zwrócić się do 
Kongresu Rad Załogowych, który 
odbędzie się dziś, w czwartek, o 
godz. 5-ej popot, w sali p. Świtały

O OGŁOSZENIE NA PONIEDZIA 
LEK 25 B. M. STRAJKU PROTE­

Kongres pracowników umysłowych

li t t i t t l - l i i  ll!|l li! Miii
Kongres pracowników nmysło- przedstawicieli ruchn robotnicze-

wych ma się odbyć, jak pisaliśmy, 
w niedzielę najbliższą. Tu mamy 
do zanotowania dwa fakty:

1) przedstawiciele urzędników 
państwowych odrzucili na posie­
dzeniu Centralnej Rady Pracowni-' 
czej projekt Unji pracownków u- 
mytłowych oraz równorzędną pro­
pozycję pracowników samorządo­
wych, by zaprosił na Kongres

ulanowaną kontrofensywą pozo- 
staje mająca się odbyć w Dżidżi- 
ga (z udziałem cesarza) konferen­
cja wodzów abisyóskich.

Do Dżidżiga ndał się główno­
dowodzący frontem południowym 
gen. Wahib Pasza oraz angielski 
attache wojsk, w Addis Abebie 
kapitan Taylor w towarzystwie 
konsula w Harrarze, Andrew.

Warto podać, że jeden z ofice­
rów włoskich który brał ndzial 
w bombardowania lotnlczem doli­
ny Mai Meni, stwierdza, iż Abi­
syńczycy zorganizowali obronę 
przeciwlotniczą swych obozów. 
Organizacja tej obrony przeciw­
lotniczej oraz kierownictwo o- 
■Jniem karabinów maszynowych i

Sprawa rozszerzenia sankcyj 
Anglja wywrze presje na Niemcy

„Daily Herald" potwierdza wia­
domość o planach Rządu angiel­
skiego rozszerzenia sankcyj na na­
ftę i węgiel

Pswtierdza to również Vernot 
BarJett na łamach „News Chroni­
cie". dodając: „Przekonanie, pa­
nujące w wielu stolicach europej­
skich, że w związku z wyborami 
Rząd brytyjski zamierzał zmodyfi­
kować swą palitykę w stosunku 
do L:gi Narodów, szybko zamka 
Ofensywa włoska w Abisynji umo­
żliwiona jest głównie dzięki samo, 
lotom i czołgom, to też w Londy­
nie w pełni zdają sobie sprawę z 
tego, źe sai.kcje działać będą bar- 
dza powoli, o ile nie nastąpi 
wstrzymanie dostaw nalty i benzy­
ny. potrzebnych dla tak zmotory­

STACYJNEGO.

Wczoraj odbyła się również współ 
na Konferencja przedstawicieli 
związków robotniczych i urzędni­
czych w ciężkim przemyśle, na 
której omawiano wspólną akcie 
robotników i urzędników o podwy­
żkę płac, oraz o realizację innych 
postulatów świata pracy.

Ustalono w zasadzie potrzebę 
współdziałania tych organzacyj 
także w przyszłości.

2) wykombinowano jakiś prze­
dziwny pomysł „cenzurowania" 
przemówień, kfóre miałyby być 
wygłoszone na Kongresie, „cenzu­
rowania" -zawczasu.

W tych warunkach trudno przy­
puścić, by Kongres niedzielny 
■nóg! rościć pretensję do repre­
zentowania, choćby częściowego, 
Świata Pracy.

dział „Oerlikon" zostały, zda­
niem Włochów, przeprowadzone 
przez wytrawnych techników.

Jeśli chodzi o obecny stan na 
froncie, to NA POŁUDNIU, w O- 
gadenie ofensywa włoska została 
zahamowana w okolicach Sassa- 
beneh i Abisyńczycy przeszli do 
kontrakcji (odzyskanie Uaranda,

arsz na Gorrabai).
Również w rejonie Tembien, po 

zawładniędn płaskowzgórzem 
Gheralta, akcja włoska zahamo­
wała się na skutek zdecydowane) 
kontrakcji abisyńskiej, wspartej 
oddziałami karabinów maszyno­
wych i artylerią górską. Kontrak­
cja abisyńska ma t
cel — odzyskanie Makalle.

zowane; armp.
Zdecydowana pozycja prezyden­

ta Rooserelta wobec nadmiernych 
zysków magnatów naitowych wy­
wołała w Londynie poważne wt<-

W sferach angielskich twierdzą:
ObecŁńe, Rząd Rzeszy, protestu­

jąc przeciwko przedkładaniu świa 
dectw, pragnie widocznie wykazać 
Włochem swą troskę o zachowa­
nie ścisłej „neutralności", Rząd nie 
miecki prawdopodobnie już w naj­
bliższym czasie postawiony będzie 
przed alternatywą albo przychylne­
go ustosunkowania się do żądań 
angielskich w sprawie świadectw 
pochodzenia towarów, albo zrezy. 
guowania z rynku angielskiego.



Str. 2

Trzeci dzień procesu o zabójstwo min. Pierackiego
Zeznania głównych oskarżonych, złożone w śledztwie. Sąd odmówił wysłuchiwania 

zeznań po ukraińsku
wa Raka, Iwana Nalueę z żyda stu- 

, denckiego. Nalucy nie dawał żdnych 
i poleceń. Zna jakiegoś Czomlja, ale 

nie pamięta, czy mu na imię Jakób. 
. Z Organizacją Ukraińskich Nacjona 
[ listów nie ma nic wspólnego. O za- 
. bójstwle min. Pierackiego dowiedział 
, się w czasie drogi, już będąc aresz­

towanym i jadąe ze Lwowa do Kra- 
i kowa. Aresztowano go 14 czerwca i 
i przewieziono do Krakowa, dokąd 
i przybył 16 czerwca rano. Nigdy nie 
I było takiego wypadku, aby od My- 
i hala kupił rewolwer. Pieniądze nau-

i swoich rodziców.
Na zapytanie sędziego śledczo-

, go, dlaczego w dochodzeniu prokura- 
torsklem przyznał, iż nie kwestjono-

, wał swej przynależności do O. U. N. 
i zapewnił, że złoży szczere i praw-

, dziwę zeznania, oraz oświadczył, że 
chciałby wystąpić do młodzieży ukra.

, ińskiej z referatem w sprawie zaprze 
; stania wystąpień bojowych O. U. N. 

Bandera wyjaśnił, że przesłuchiwano 
go kilka dn?, wobec ezego, abyzakoń. 
czyć badanie użył podstępu w eelu 
zawiadomienia towarzyszy w celi wię 

, ziennej, że do niczego się nie przyz­
nał

Na szczegółowe pytania, dotyczące 
kontaktów z poszczególnymi oskarżo­
nymi lnb osobami, znanemi z działal­
ności w Ol U. N„ osk. Bandera kate 
gorycznie zaprzecza, by takie kontak 
ty posiadał i twierdził, że większości 
tych osób zupełnie nie zna, żadnych 
zleceń, dotyczących wykonywania za­
machów nie dawał, jak również nie 
polecał wspóloskarżonym nabywać 
broń lnb dawał na to pieniądze. Ma- 

, eiejki nigdy w życiu nie widział i  o 
nim z nikim nie rozmawiał.

Z odczytanych zeznań wynika da- 
; lej, że badany dn. 1 kwietnia 1935 r. 

osk. Bandera twierdził, że do 0. U. 
N. nie należał, gdyż polityką się nie 
zajmuje. W O. U. N. nie angażował 
się, bo nie uważał za odpowiednie 
brać jakikolwiek udział w tej organi 
zacji, dalej na ten temat mówić nic 
chdal, dodając, iż jest z przekonań 
nacjonalistą ukraińskim.

Na pytanie czy uważa 0. U. N. za 
instytucję konieczną I pożyteczną dla 
społeczeństwa ukraińskiego, odmówił 
odpowiedzi W sprawie ewentualnej 
przynależności do O. U. N. mógłby 
się wypowiedzieć jedynie przed fo­
rum ukraińskiem. Przekonania jego 
— dodał — odpowiadają ideologji 0 
U. N. Na temat metod pracy w O. 
U. N. nie chdal wypowiedzieć się.

Gdy w toku śledztwa odczytano 
osk. Banderze zeznania, dotyczące Je 
go osoby, złożone przez Pidhajnego, 
Bandera pierwotnie oświadczył, że 
zeznania te są nieprawdziwe, później 
jednak dodał. iż nie twierdzi, że są 
nieprawdziwe, lecz wstrzymuje się 
od Ich kwalifikacji co do prawdziwo 
śd. Gdy sędzia śledczy zwrócił mu 
uwagę, że Maluea przyznał się, iż 
należał do egzekutywy O. U. N., był 
jej referentem organizacyjnym i by­
wa! razem z Banderą na posiedze­
niach egzekutywy, osk. Bandera po­
dał, te na powyższe stwierdzenie Ma- 
Incy nie oświadcza się, dlatego, że 
nie chce powiedzieć czy są one praw­
dziwe, czy nieprawdziwe. Poprzestaje 
tylko na tem, te w żadnych posiedzą 
nlach egzekutywy 0. U. N. nie brał 
udziału.

Po przedstawieniu wyników śledz­
twa osk. Bandera oświadczył, te 
wszelkie zarzuty czynione mu są bez 
podstawnie, na swoją obronę żadnych 
świadków nie ofiaruje i nie ma nie 
więcej do dodania. Zgodził się na 
zan Jmięcie śledztwa, dodając, iż wpra 
wdzie żalił się na rozszerzenie śledz­
twa, jednakie zażalenie to teraz co­
fa .

Na wniosek prokuratora Sąd 
postanowił protokuł zeznań oskar 
żonego Bandery dotyczący kon­
frontacji jego z osk. Myhalem od­
czytać dopiero po wyjaśnieniach 
Myhala.

Odczytanie zeznań osk. Bande­
ry trwało do godziny 12.30, po- 
czero przewodniczący zarządził 
przerwę obiadowa.

PO PRZERWIE.
0  godz. 1.35 policja wprowadza 

skoM drugiego oskarżonego — Łebo 
da. Oskarżony wygląda dziwnie mło­
do na wielkiej pustej lawie oskarżo­
nych Jest jakby oszołomiony lakdu 
żą ilością miejsca kolo siebie. Wita 
sią s adwokatem Hankiewiezem i

WYGLĄD SALI.
Dziennikarze już przed godz. dzie­

siątą zajmują miejsca. Cala prasa za 
graniczna jest w komplecie, ciekawa, 
jak rozwiązana zostanie sprawa ję­
zyka, w którym będą składane zezna 
ma. Wśród dziennikarzy znajduje 
się również przedstawiciel ukraińskie 
go pisma „Nowy Czas".

Na sali osób wiele. Obok matki 
osk. Hnatkiwskiej i  sędziwej babki 
osk Zaryckiej zasiedli dziś rodzice Łe 
beda, staruszkowie włościanie. Pod 
kolumną samotnie siedzi, jak codzień 
ojciec oskarżonego Karpyniecia, po 
przez szklą okularów wpatrzony w

Na lawie oskarżonych siedzi tylko 
Bandera, tym razem bez policjanta. 
Policja stoi tylko obok lawy oskarżo

Wszyscy czterej obrońcy znajdują 
się no swych miejscach.

Obok lawy prasowej siedzą przy 
specjalnym stole eksperci pirotcehni 
ey t  chemicy.

SPÓR O JEŻYK I USUNIĘCIE 
BANDERY Z SALL 

Przewodniczący pytą Banderę, 
czy przyznaje się do zarzuconych 
mu w akcie oskarżenia prze- 
etę?*'w.

Bandera wstaią i głosem donoś­
nym zaczyna mówić po ukraińsku.

Przewodniczący zwraca Bande­
rze uwagę na decyzję Sądu w spra 
wie używania przez oskarżonych 
jedynie języka polskiego.

Bandera głośno po ukraińsku*. 
„Jako obywatel ukraiński, nie mo 
gę podlegać polskim prawom".

Przewodniczący: .Przypominam, 
że oskarżony jest obowiązany da­
wać odpowiedzi w języku polskim, 
w przeciwnym razie Sąd uważać 
będzie, że oskarżony odmawia wy 
jaśnień i zeznania jego złożone w 
toku dochodzeń prokuratorskich i 
śledztwa zostaną odczytana".

Bandera: ((po ukraińsku): „uwa­
lam. te  te zarządzenia są umyśl­
nie po to, bv świat nie dowiedział 
się prawdy'

Przewodniczący odbiera mu 
głos i uprzedza że każę go usunąć 
z tali, jeżeli będzie się odzywał i 
chce zacząć odczytywać zeznania

Bandera zrywa się, mówiąc, że 
chce zeznawać— .Ja  cboczu zez­
nawały, ja proszu..." zaczyna... ale 
w tym momencie na rozkaz prze­
w odniczącej zostaje wyprowa­
dzony z sali.

O godz. W 30 Sąd przystępują do 
odczytywa-rr zeznań Bandery, zło­
żonych w śledztwie i u prokurato­
ra.

CO BANDERA ZEZNAWAŁ 
W ŚLEDZTWIE.

Z zeznań, znajdujących się w ak­
tach wynika, że Bandera, zbadany 
21-go grudnia 1934 r. przez sędzie­
go śledczego do spraw wyjątkowe- 
jo  znaczenia Wituńskiego, nie przy 
znał się do wisy.

Odczytane zeznania brzmią w 
streszczeniu:

Stefan Bandera nie przymał się 
do wtny, t  j. do tego 3) że w r. 1934 
i przedtem w celu oderwania od pań 
stwa polskiego części jego obszaru, 
a  mianowicie województw południo­
wo -  wschodnich wziął udział w Or­
ganizacji Ukraińskich Nacjonalistów 
2) te z końeem roku 1933 i w pierw 
ezej połowie roku 1934 za pośredni­
ctwem oskarżonego Mikołaja Łebeda 
oraz oskarżonej Darji Hnatkiwskiej 
przeprowadził wywiad co do trybu 
życia min. Pierackiego, wydając im 
polecenia w tyra kierunku, 1 przesy­
łał gotówkę Im potrzebną na opędzę 
nie wydatków, związanych z tym wy­
wiadem; 8) że w drugiej połowic r. 
1933 wydał rozkaz referentowi orga 
nizacyjnemu O. U. N. Iwanowi Ma- 
lncy przygotowania „chat" w Lubli­
nie i w Poznaniu celem umożliwienia 
sprawcy zabójstwa skrycia się w 
tych „chatach" po dokonaniu zabój­
stwa i 4) że w pierwszej połowie r. 
1984 Jako krajowy komendant O. U.
N. dal Grzegorzowi Maciejce rozkaz 
zabicia min. Bronisława Pierackie­
go 1 polecił udać się mu w tym celu 
do Warszawy, Na zapytanie Bende­
ra odpowiedział, te Mikołaja Łebeda. 
Darji Hnatkiwskiej. Jarosława Kar- , 
pynecia, Grzegorza Maciejki, Eugenju , 
sza Kaczmarskiego, Bohdana Pidhaj" 
nego nie zna, natomiast zna Romana 
Myhala, Katarzynę Zarycką, Jaroota :

przez dłuższą chwile rozmawia z ob­
rońcami.

0  godz. Z 43 Sąd wchodzi na ta-

’ OSKARŻONY ŁEBED
Przewodniczący: Czy oskarżo­

ny przyznaje się, że nakłonił w 
czerwcu 1934 r. Maciejkę do za­
bicia ministra Pierackiego przez 
rzucenie bomby lub strzelenie z rc 
wolweru a nadto udzielił pomocy 
do popełnienia wyżej wymienione­
go zabójstwa przez to, że od wrze 
śnia do grudnia 1933 roku, w ma­
ju i czerwcu 1934 r. przeprowa­
dzał wywiad i obserwację w celu 
ustalenia trybu życia min. Pierac­
kiego i wybrania czasu, miejsca I 
warunków najbardziej odpowied­
nich do dokonania zamachu, po- 
czem zaopatrzył Maciejkę w bom­
bę i wskazał mu mielsce zamachu 
i osobę min. Pierackiego?

Łcbcd głosem spokojnym 1 ci­
chym lecz stanowczym: ia Choczu 
odnowiadaty po ukraiński.

Przewodniczący: Mówiłem już 
że zeznania musza być składane 
po polsku, (eśli oskarżony odma­
wia zeznania po polsku. — bedzla 
to uważana za odmowę składania 
zeznań i Sąd odczvta zeznania 
oskarżonego z akt śledztwa.

Lebed powtarza: ia choezu od­
nowiadaty w mówi ukralóskoj.

Przewodniczący w takim razie 
Sad przvstenule do odczytania ze­
znań oskarżonego.

Sad zapytuje czy strony maia 
wnioski w sprawie zaprzysiężenia 
biegłego Jarosławskiego, który z.o 
stal powołany w charakterze tlo- 
macza. Strony zrzekają się za­
przysiężenia.

SPRAWA JĘZYKOWA
Adw. Szlaoak prosi o zaprotoku 

łowanie, że biegły znalduie się na 
sali i stwierdza, że protestuie prze­
ciwko odczytywaniu zeznań, gdy* 
art. 334 K. K. mówi, że (eśli oskar 
żonv chce zeznawać należy go wy 
słuchać.

Przewodniczący przerywa adwo 
katowi kilkakrotnie lecz ten wnosi 
leszcze o zaprotokułowanic, że 
biegły przetłnmaczył, iż oskarżeni 
chca zeznawać.

Prok. żeleński sprzeciwia się 
wnioskom adwokata przyczem 
stwierdza, że w aktach znaiduie 
się list natury prywatnei pisany 
orzez Hnatkiwską do łebeda. pi­
sany przed aresztowaniem obo(- 
ga. List ten iesł pisany po polsku.

Przewodniczący odczytuje decy 
zję Sadu, który biorac pod uwagę, 
że Lebed był uprzedzony, aby ze­
znawał po polsku, stwierdza, że

Lebed odmawia zeznań i zeznania 
jego odczyta.

Głos zabiera prok. Rudnckl, — 
który oświadcza, że mogą odmó­
wić zeznania po polsku ci, co języ 
ka polskiego nie znają. Jeśli od­
mawiają studenci polskich wyż­
szych uczelni, to należy to uznać 
za demonstrację polityczną, którą 
można zrozumieć, ale należy pod 
kreślić. Prokurator podkreśla, że 
ponieważ na proces patrzą oczy 
Europy, należy specjalnie zazna­
czyć. że nie odmawia się udzielenia 
głosu oskarżonym dla tego, że 
chcą mówić po ukraińsku, lecz dla 
tego, że nie chcą mówić po polsku 
chociaż język znają.

Odmowa Sądu jest odpowie­
dzią na demonstrację.

Adw. L. Hankiewlcz: Prokurator 
powołał się na to, że studenci mu­
szą znać język polski, bo w nim 
słuchają wykładów. Prokurator za 
znaczył nawet, że gdyby oskarżo­
nym był Żyd, władaiącv jedynie 
żydowskim, Sąd powołałby thima 
cza. Lebed nie jest studentem, po­
chodzi z włościańskiej rodziny — 
wychowywał się na wsi, był w 
ukraińskiej szkole, i ukraińskiem 
gimnazium i źle włada ięzykicn 
polskim, więc iesł to dla niego tru 
dna rzeczą mówić w języku, któ­
ry kaleczy.

W odpowiedzi na oświadczenie 
adw. Hankiewicza prok. Źeleńsk' 
oświadcza, że Lebed 2 sierpnia r 
1934 do protokulu badania zeznał, 
łe zna polski język lecz godzi się 
zeznawać Jedynie po ukraińsku.

Sąd naradza się nad wnioskiem 
Hankiewicza i — po odrzuceniu ar 
— przystępuje do odczytywania

ZEZNANIA ŁEBEDA 
W ŚLEDZTWIE.

Mikołaj Lebed, przesłuchany wto­
ku śledztwa przyznał się do swego 
autentycznego nazwiska, gdyż poeząt 
kowo podawał się. Jako Eugenjnsz 
Skyba, a następnie zeznał, iż do 
szkół uczęszczał do gimnazjum ukra­
ińskiego we Lwowie od roku 1924 do 
roku 1930. W roku 1930 zdawał eg­
zamin maturalny, jednak z wyni­
kiem niedostatecznym.

Jako powód swego ukrywania się 
przed policją, osk. Lebed podaje, ii 
w październiku roku 1932 na próśb" 
reportera jednego z dzienników u- 
kralńskich we Lwowie, napisał Ust 
do Kowla do znajomego o nadesłanie 
sprawozdania z rozruchów, które mis 
ty miejsce na Wołyniu, ów znajome 
nadesłał żądane sprawozdanie w 2-cb 
egzemplarzach: Jedno do pisma we 
Lwowie, drugie do miejsca zamiesz­

Czarna śmierć na kopalniach
Wskutek wstrząsu podziemnego I byto ciężko rannego górnika. Prze 

na kopalni Wolfgang — Wawel w wieziony do szpitala, zwarł. 
Rudzie zwały węgla zasypały 27- Na kopalu w Nowym Bytomiu 
letniego górnika Jana Kapola. Po zasypany został górnik Poloczek 
godzinnej akcji ratunkowej wydo-1 ponosząc śmierć na miejscu.

Normalizacja stosunków Z S.S.R.
z R um unią

Król rumuński podpisał dekret,1 
znoszący rozporządzenie, zabra­
niające wymiany towirów pomię­
dzy Rumunią a ZSSR jak również 
tranzytu towarów, idących do 
ZSSR lub odwrotnie. Akt ten jesl

p erwszym krokiem w kierunku 
nawiązania wzajemnych stosun­
ków handlowych, zerwanych od 
czasu Rewolucji Październikowej 
(PAT.).

Sprawa amnestii w Grecji
Król konferuje w Rzymie

Grecka rada ministrów posta­
nowiła zastosować amnestię w 
stosunku do robotników, którzy 
brali udział w ostatnich strajkach 
Zastosowano również amnestię do 
lept. Loukidesa. oskarżonego o 
wystąpienie przeciwko gen. Pa- 
nayetakosowi. (PAT.).

Podobno grecki admirał Sakef- 
lariou, który przybywa dziś n» 
czela eskadry greckiej do portu 
Brlndisi, wiezie ze sobą projekt 
dekretu o amnestii politycznej dla 
wojskowych, skazanych za ndzial 
w rewolcie marcowej. Król pod­
pisać ma ten dekret niezwłocznie 
po wstąpieniu na pokład krążo­

wnika „Helij" .przejmując od tej 
chwili swe prerogatywy monar­
chy. Dekret ma wejść w życie na- 
ychmiaat jeszcze przed przyby­

ciem króla do Aten. (PAT).
Wczoraj król Jerzy II w towa­

rzystwie następcy tronu, Pawła, 
udał sią do Rzymu. Włoskie koła 
polityczne przypisują doniosłe zna­
czenie konferencjom, które król 
Jerzy grecki przeprowadzi z człon 
,<ami Rządu włoskiego z Mussoii- 
nim na czele. Pogłoski, te  król 
"•teji podejmio próbę pośredni­

ctwa pomiędzy Anglią i Włocha­
mi. krążą w dalszym ciągu. (PAT)

kania Łebeda w Strzeliskach Nowych 
pod adresem jednego z jego sąsia­
dów, niejakiego Łabiaka, który wia- 
domośó tę rozgłosił po wsi, tak, że 
dowiedziała się o tem policja. Doko-

zano na Łebeda) jako tego, który spo 
wodował przysłanie sprawozdania.— 
W obawie aresztowania ukrył się on 
we Lwowie, gdzie mieszkał ze swym 
kolegą. Obawiając się, żeby go nie 
odnaleziono we Lwowie, w kwietniu
1933 roku przeszedł granicę polsko- 
czechosłowacką i początkowo zamiesz 
kał w Pradze, a następnie w jej o- 
koiicy.

W początku sierpnia 1938 r. po­
wróci do Polski potajemnie, zamie­
rzając spotkać się z rodzicami.

W kwietniu 1934 roku Lebed, jak 
zeznaje, po raz drugi przechodzi po­
tajemnie granicę polską z zamiarem 
udania się do Gdańska. Początkowe 
ukrywał się w Karpatach, W dniach 
4 i 5 maia wyjechał do Lwowa, — 
gdzie dnia 8 maja kupił książeczkę 
wojskową z nazwiskiem Lubomirę 
Swaryszewskiego. Za dowód ten za- 
płacił 5 zł. nieznatomemu meżczyś 
nie. We T.wowie doradzono Lebedowi 
aby doczekał się Święta Morza, gdy* 
łatwiei mu bodzie dostać się do Gda* 
’ka. We Lwowie i w jego okolicach 
przebywał do dnia 14 maia. w któ­
rym to dniu wyiechał przybywaiae 
do Warszawy 15 maja, następnego 
dnia przylwla do Warszawy jego na­
rzeczona, z którą zdołał w czasie swe 
go pobytu we Lwowie porozumieć 
się.

W dniu 15 czerwca Lebed wraz z 
narzeczoną wyjechali pociągiem oso 
howym wieczornym do Gdyni. Jako 
nowód tego wyjazdu lebed podaje 
Iż tego wieczoru odwiedziła go na­
rzeczona i wtedy oboie usłyszeli roz­
mowę telefoniczną, prowadzoną przez 
gospodynie. Z rozmowy dowiedzieli 
się, że zabóistwa ministra Pieraekie 
go dokonali Ukraińcy. Wówczas Łe- 
bed zdecydował się wyjechać do Gdań 
ska, gdyż bał się. że policja poszuka- 
ląc sprawcy, może natrafić na iege 
ślad. Do Gdyni przybyli dnia 16-go 
czerwca wraz z narzeczoną. Otrzy­
mawszy dowód osobisty postanowi! 
poieehać do Berlina, wsiadł na sta­
tek. idący w dniu 22 czerwca. Po przy 
hyclu statku do Swinemnende został 
aresztowany. W dn. 22 sierpnia Łe- 
bed zeznał w śledztwie szereg szcze­
gółów, dotyczących swego pobytu w 
Krakowie, jednak adresu ani' nazwi­
ska Ukraińca, z którym nawiazal 
kontakt w Krakowie, nie ehciał ujaw 
nić. Na pytanie, czy zna Karpynecia 
I Ktymyszyna, Łcbcd oświadczył, ie 
nie zna.

Mikołaj Lebed oświadczył, że nie 
przyznaje się do winy, a mianowicie 
nie przyznaje się do tego: 1) że w r.
1934 do dnia 23 czerwca i przedtem 
na obszarze Polski i poza jej grani­
cami w ceiu oderwania od Państwa 
Polskiego części jego obszaru, miano 
wicie województw poiudniowo-wscho 
dniach wziął udział w Organizacji 
Ukraińskich Nacjonalistów, co prze- 
iawil przez utrzymywanie kontak­
tów organizacyjnych oraz 2) ze na­
leżąc do tejże O. U. N. na jej pole­
cenia udzielił nieujawnlonmu spraw­
cy pomocy do zabicia w dniu 15-go 
czerwca 1934 roku w Warszawie mi­
nistra spraw wewnętrznych Bronis­
ława Pierackiego.

ZEZNANIA HNATKIWSKIEJ
O godz. 3-ej wprowadzają na 

salę Hnatkiwską.
Oskarżona z ożywieniem wita 

obrońców.
Na pytanie przewodniczącego, 

czy przyznaje się do udziału w U 
O. N., w celu oderwania od Polski 
ziem południowo - zachodnich, 
Hnatkiwska po ukraińsku oświad­
cza, że się nie przyznaje.

Na pytanie przewodniczącego 
czy chce złożyć jakieś wyjaśnie­
nia, oskarżona krótko oświadcza

Na uwagę przewodniczącego ie 
zeznawać może jedynie po pol­
sku, gdyż w przeciwnym razie bę­
dzie pozbawiona głosu I zeznania 
Jej zostaną odczytane, Hnatkiw­
ska oświadcza:

„Ja zeznawały mogu Olko w u- 
kraińskoj mówi".

Przewodniczący stwierdza, to 
oświadczenie to uważa za odmo­
wę zeznań i przystępuję do odczy­
tania zeznań Hnatkiwskiej.

Przesłuchana u sędziego śled­
czego Hnatkiwska oświadczyła,
Jo OUN nie należy, jakkolwiek s°" 
lidaryzuje się z tą Ideą i jest zw®" 
lenniczką metod rewolucyjny®® 
tej organizacji. Stwierdziła, że °® 
r. 1932 do aresztowania przebyW* 
la u rodziców w Smodnem i że * 
Warszawie nie była.

Początkowo odmówiła wyj?" 
wienia nazwiska narzeczonego, 
notem przyznała, że jest nim Le­
bed. Stwierdzić miała, że werw'8'  
na przez niego do Lwowa, prze* 
bywała tam cztery tygodnie, a  °n 
był z nią tylko dwa dni. Mieszka' 
’a u dalszej rodziny i kilka razf 
widziała Łebeda. Swój wyjazd do 
Warszawy zataiła przed rodzi"?* 
gdyż jechała za Łcbedem, aby by® 
z nim razem. W Warszawie Łeb"® 
wynajął jei pokój i mieszkała ta01 
nod nazwiskiem Wandy Kwieci*” 
'kiej, bo Lebed powiedział lej. *® 
w Warszawie nie lubią Uk rai*' 
ców, a ona nie miała własnego 
powodu osobistego. Lebed da1 Rl 
-'nkitment na nazwisko Kwieci*' 
-kiej.

Czas spędzała na chodzeniu 
kina i czytaniu książek, brany®® 
z wypożyczalni. Właścicielce mi®* 
'zkanla, Szymańskiej mówiła. ie 
:cst nauczycielka i chodzi na kuf' 
sy, gdyż nie chclała się przyzna®* 
że jest w Warszawie tvlko dlai®' 
go, by sie nie rozłączać z Łeb®" 
dem. Ćo robił Lebed nie wie, nlk® 
go po za nim ni? widywała, a 1 '  
nim nie widywała się codzień. 
czerwca wyjechała z Warsza*? 
nocnym pociągiem razem z Łeb®* 
dem.

Rano tego dnia byli razem * 
Lazenkach, Obiad iedłi na U" 
Królewskie! w Kuchni Obywatel' 
akiei. Po obtedzie odprowadził* 
Łebeda do jego domu I w park® 
Ujazdowskim czytała książką. ® 
godz, 16 przyszedł po nią Łeb«® 
: udali się do lego mieszkania. »  
drodze z dodatku nadzwyczaj*” 
go dowiedzieli elą o  zabóistwd* 
ministra, a w domu usłyszeli, i** 
gospodyni przez telefon mówił* 
że zabójcami aą Ukraińcy. Łeb«® 
powiedział, że mogą być przęśl*' 
dnwania Ukraińców i poradzi" 
aby wyjechali na parę dni na H®* 
Razem poszli do Orbisu po bihf 
ty .a potem ona. wziąwszy p®~” 
ręczne rzeczy w teczkę, wys*** 
na dworzec, nie zawiadamia!*® 
gospodyni. Hnatkiwska twierdź® 
że została w Gdyni, a nazała” '  
pojechała do Sopot. LegitymaCJ’ 
na nazwisko „Solecka" otrzy®** 
od jakiejś studentki w Gdańsk^ 
Hnatkiwska zamieszkała w O11” 
wie; Lebed mieszkał w Gdańsk*" 
W Gdańsku spotykała się cz,v , 
z Czajkowską, bo ni* znal* lązy®’ 
niemieckiego.

Po zeznaniach HnatkiwskRj 
adw. Hankiewlcz zwrócił się ® 
Sądu z prośbą, w imieniu WSZ' ,*L 
kich oskarżonych, aby w °° 
dzisiejszym przerwać rozpraw® ®J 
jeden dzień, a to ze względu ® 
to. iż właśnie dziś wypada dw* 
świętego Michała, któń-y dla 
znawców kościoła grecko -  k*’ 
tekiego jest uroczystem śwń«t*^

Decyzję w tej sprawie Sąd 
Janowił ogłosić ną końcu 
prawy.

Skoiei wprowadzono KarpT®'' 
cl®* y

Przewodniczący zadefe mu 
tanie, czy przyznaje się do w™1 
na oo oskarżony odpowiada:

„Ja choczu zeznawaty *  
kraińskoj mówi". ję

Na uwagę przewodniczącego, . 
oskarżony winien zeznawać 
polsku, gdyż była w tei 
decyzja Sądu, oskarżony 
rza to samo oświadczeni p® 
drugi po ukraińsku. j

Przewodniczący stwierdza- -  
wobec tego Sąd uznaje, że ®sK|(- 
żony odmawia zeznań i pr1'* ^  
puie do odczytania zeznań * 
śledztwa. r

Po odczytaniu zeznań 
cia, złożonych w toku śledyj^i 
Sąd zarządził przerwę do P- 
w myśl wniosku obrony.
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Rzeczywistość więzienna

Sprawa Konstantego Tacija „W a w rzy n y ”
PolsR iej A k a d e m ii L iteratury

Podajemy w drelownem brzmic- 
»>a list więźnia politycznego Kon­
stantego Tacija (ocenzurowany 
Przez władze więzienne), przeby­
wającego w więzieniu w Rawiczu. 
List ten Tadj wystosował do swe 
go obrońcy. Red.

stanu z art. 6 K. K. Pan Proku­
rator dopatruje się zbrodni w 
szczególności w cenzurowa­
nych przez władze więzienne 
listach, pisanych przez więźnia, 
do rodziny.

Fakt ten mówi sam za siebie. 
Komentarze są zbyteczne.

Czy Konstanty Tacij po 10- 
lenim pobycie w więzieniu ma 
prawo domagać się wolności?

..Byłem aresztowany w 1925 r. 
Skazano mnie wyrokiem Sądu O- 
lęgowego w Łucku z art. 102 
j*. 1 K. K. na osiem lat więzienia, 
t̂y zaliczono mi aresztu śledcze­

go w Boścł 15 miesięcy. Apełowa- 
*m, później kasowałem, co przy- 
"kwio jeszcze jeden rok niezali- 
czonego aresztu śledczego. Po o- 
Woszeniu wyroku Sądu Okręgowe 
ko w Łucku (czerwiec 1927 r.) na­
tychmiast wywieziono mnie do Ra 
*lcza, gdzie przebywam cały 
«aas. Kara moja kończy się 21 b. 
•P- (t. zn. dzisiaj — przyp. red.).— 

odsiedzeniu 10 lat I 3 miesięcy 
'® listopada b. r. odwiedził mnie 
P- prokurator, przeprowadzi! re­
wizję i tego samego dnia zostałem 
Przesłuchany przez sędziego Sadu 
Grodzkiego w Rawiczu w obecno 

P. Prokuratora w charakterze 
Podei-zane^o o przestenstwo z 
Prt. 96 K. K„ Ł zn. zbrodni stanu, 
którei to mla’em sie dopuścić rze­
komo przez roznalanie zwoła świa 
*nhurcz>'ch 1 przewrotirech asplra 
ofl wo"61e, a na Wołyniu — w 
•zczegółe w listach n’sanvch do ro 
®zlnv. Kiedv zairzeczełem temu 

mola knresoondencia orzecho­
wi nrzecież przez surową cenzu- 
ty więzienna — sędzia na wniosek 

Prokuratora zastosował wzgię- 
Wm mnie areszt prewencyjny na 
Przeciąg 2 miesięcy, motywując 
•o tem, że ze wzdedu na negatyw 
•* zeznanie, zachodzi uzasadnio- 
"» obawa, że po wyiśclu na wol- 
Pość, będę wywierać nacisk na 
Radków, aby cofnęli swe zezna 
"fe (co to za świadkowie i jakie 
^znania? — nie mam zielonego 
Pojęcia). Pouczono mnie jedynie. 
*  mam prawo wnieść odwołanie 
P® powyższej decyzłi do Sądu 0- 
'renowego w Lesznie.

Wobec tego, że nie znam się a- 
nl na procedurze karne) ani na 
Jjtawach, zwracam się do Pana 
"ecenasa z poraca prośba rafowa 
Pty mnie z tei zgoła nieoczekiwa­
ni opresji, gdyż po odsiedzeniu 
tyki lat wlezienia każdy dzień dał 
***eo pobytu w nim rujnuje do 
npzty i tak doszczętnie zruinowa 
P* zdrowie. Bo chociaż P. Proku- 
ty*or przypisuje mi wprost (na- 
Ptypuje 13 słów skonfiskowanych 
Przez cenzora więziennego — 
£*vp. aut), to jednak, jestem je­
bnie zwyczajnym śmiertelnikiem. 
Jarego 10-letni pobyt w więzie- 
Pkł fizycznie zrujnował

t^zy niniejszym załączam pod- 
P|s8ne przezemnie petnomocnlct- 

na imię Pana Mecenasa...
Rawicz, dnia 14.X1. 1935 r.“

Kuchenka, piecyk, czy żelazko do prasowania ga­
zowe w twoim domu — to gwaranta niezawodnej 
oszczędności paliwa, czasu I pieniądza. Wsze kl sprzęt 
gazowy możesz nabyć na raty po zniżonej cenie 
w sklepie Gazowni przy ul. Kredytowej 3 (tei. 6-on-on.

Znowu hrO antyseraitkie
studentów „narodowych"

T. zw. obóz narodowy usiłuje, 
jak w dobrych swoich latach, u- 
rządzać burdy an<ysemickie. Tyl­
ko, źe niema już tej siły, co daw­
niej i wszystko wychodzi blado i 
niezręcznie. Niema nastroju, wszy­
stko jest wymuszone, sztuczne.

We wtorek w Warszawie do­
szło do zajść na wyższych uczel­
niach, które acz godne potępie­
nia, miały o wiele mniej rozma­
cha, niż w latach ubiegłych.

Władze uniwersyteckie, jak o 
tem donosiliśmy, zdecydowały się 
na zawieszenie wykładów na czte­
rech uczelniach warszawskich.

Ograniczamy się do podania 
przebiegu wtorkowych awantur 
według „Kuriera Porannego", a to 
ze względów... cenzuralnych:

W godzinach rannych na Uniwer 
sytede J. P. na trzecim kursie pra 
wa na wykład prof. Rybarskiego, 
przybyło wielu studentów z pierw-

zamierzali wywołać awanturę z ko 
legami Żydami, o czem powiado­
miono władzo uniwersyteckie. — 
Przybyły rektor Makowski polecił 
młodszym studentom opnśdć salę 
wykładową. Studenci wszczęli tu­
mult: wznosząc antyżydowskie o- 
krzykf rozbiegli się po salach, na­
pastując studentów Żydów. Przy 
pomocy woźnych zdołano opanować 
sytuację. Po południu, rektor za­
wiesił wykłady na wszystkich wy- 
działach Uniwersytetu aż do od-

py studentów z Uniwersytetu ze­
brały się na ulicy Rakowieckie! 
przed gmachem Szkoły Głównej 
Handlowej, gdzie w połączeniu z 
grupą studentów tej uczelni wszeze 
to awantury antyżydowskie. Pod­
czas bójek kilku studentów wybiło 
szyby w gmachu Szkoły. Sprawców 
aresztowano. Są to: Roman Szu 
bert, Jan Szonert ! Jerzy Klonow­
ski.

Podob-.r zajścia miału mlefscew

gmaciu Szkoły Głównej Gospodu 
stwa Wiejskiego, oraz na ulic; 
przed gmachem. Wobec tych zajść 
zostały zawieszone do odwołania 
wykłady w S. G. H. i S. G. G. W. 
Kres awanturom położył silny od­
dział policji przybyły na ul. Rako 
wiecką samochodami.

Celem zapobieżenia dalszym a- 
wanturom władze bezpieczeństwa 
dokonały w ciągu dnia wczorajsze­
go licznych rewizji w mieszkaniach 
studentów. Zostali aresztowani głó 
wni organizatorzy zajść: student 
Bielecki, brat b. wiceprezesa Str. 
Narodowego i b. posła Bieleckie­
go, student Nowakowski i Barań­
ski.

Na Politechnice w związku z so­
botnimi zajściami na mocy zarzą­
dzenia rektora prof. Warchałows- 
kiego wykłady się nie odbywały. 
Sądy starościńskie skazały sze­

reg studentów za udział w zaj­
ściach.

Studenci z Państwowej Wyż­
sze! Szkoły Budowy Maszyn i E- 
lektryczności im. Wawelberga I 
Rotwanda odbyli wczorai rano w 
uczelni wiec, na którym postano­
wili zastraikować i wTÓcić do u- 
ezelni dopiero po wypuszczeniu z 
aresztu studenta wymienionej u- 
ozelni Sztajnducberta.

Student ów został aresztowany 
w dn. 19 b. m. na n). Marszałkow- 
kiei przed kinem „Sokół", gdzie 
endecy robili awantury antyse-

Komitet wiecu twierdzi, że 
Sztainduchert był przypadków- 
przed kinem i że w zajściach nie 
brał udziału, a jedynie chciał za­
notować numery policjantów, kió- 
rzy mieli pałkami rozpędzać po­
chód studencki.

Wiadomości o zajściach stu­
denckich we Lwowie dajemy na 
str. 5.

Antoni Słonimski poświęca 
sprawie „wawrzynów" swój ko­
lejny feljeton tygodniowy w 
„Wiadomościach Literackich" — 
Parę ustępów fdj etanu przedru. 
kowujemy.

Po przyjeidric do Warszawy wpa- 
dlem odrazu w sprawę wawrzynów. 
Wydawało mi sif, że to niczabawne. 
Co to kogo może obchodzić, żc taka 
śmiszna instytucja jak Akademja 
rozdaje jakieś malowanki! A jednak 
przekonali mnie faceci. To jest za­
bawne. Przedewszystkiem można sie 
byle dowiedzieć wielu nowych i cie­
kawych rzeczy. Kto z nas, naprzy- 
klad, wiedział, że Zofja Urbanowska, 
autorka najpopularniejszych powie­
ści dla młodzieży, jest „właścicielką 
realności?. Gdyby nie Akademja, m- 
gdybym się nie dowiedział, i  takby 
już życie przeszło. Dowiedziałem cię­
żę jest dwu Ignacych Paderewskich. 
Jest jakiś drugi, podobno znakomity 
mówca. Wielu ludzi sie skarży, że 
wawrzyny rozdawano niesprawiedli­
wie. Powiedziałbym raczej: niedokla 
dnie. Jest pisarz Kleszezyński i  pi­
sarka Krzywicka, a dostała pani 
Kleszczyńska i pan Krzywicki. Mo­
że za to, że ktoś był żoną Kleszczyń- 
skieao albo fest mężem Krzywickiej 
należy sie jakaś rekompensata, ale 
czy Akademja jest od takich spraw? 
Mówią, że przy odznaczaniu wawrzy 
nem dochodziło do dramatycznych 
momentów. Każdy z akademików 
przedstawia! swego kandydata, i  za­
czynały się targi. Czasem ustalano 
nadanie wawrzynu krakowskim tar­
giem, to znaczy ic depeszowano do 
Krakowa do Rostworowskiego, żeby 
sig spontanicznie sprzeciwił. Najdra- 
meztycznlejeze sceny rozegrały się 
przy próbach odznaczenia złotych wa 
wrzynem naczelnika wydziału Wła­
dysława Zawiztowskicgc. Sekretarz 
T. K. K. T. i  ó. krytyk teatralny 
Władysław Zawistowski bardzo sie 
podobno opierał, ale wkoścu przeko­
nał go naczelnik wydziału Władys­
ław Zawistowski, który eig uparł że­
by go odznaczyć. Był te poproetu 
gwałt a nawet samogwałt. W podo­
bnych okolieznościaeh zestal odzna­
czony srebrnym wawrzynem radca 
ministerjum Michał Rusinek-

-Wydiwiga sie, podnosi łeb jakaś 
koszmarna ełużbistość, ogarnia ludzi, 
którzy przez życie przeszli w uczci­
wej niezależności myśli, nagły głód 
uznania czy też jakaś słowiańska do­
stojewszczyzna. Odznaczano adwoka­
tów. Przeciw kandydaturze świetne­
go i  zasłużonego obrońcy polityczne­
go, przeciw człowiekowi, który swą

Karol Irzykowski. Długoletni współ- był 
pracownik pisma socjalistycznego wy 
stąpił przeciw odznaczeniu Leona 
Berensona. Byłoby to schlebianiem 
lewicy — tak podobno argumentował 
swe wystąpienie Irzykowski. Istot­
nie. to co zrobił i  eo wogółc robi I- 
rzykowski jest schlebianiem ale nie 
lewicy. Szkoda, żc Irzykowski jest w 
Akademji, szkoda z wielu wzglądów, 
a choćby i z tego, że za takie wystą-

wrzyn. I to nie jeden, trzydzieści sre­
brnych.

ANTONI SŁONIMSKI.

Od Karola Irzykowskiego otrzy­
maliśmy list następujący:
Tak jest, sprzeciwiłem się przy 

znaniu wawrzynu dla Leona Be­
rensona. Ale informator czy infor 
matorzy p. Słonimskiego powinni 
mu byli zdradzić także w calei pe! 
ni motywy, któremi to uzasadnia­
łem, a które kompromitują nie 
mnie, lecz informatora. Powinien

u także powiedzieć, przeciw
którym to wybitnym figurom z o- 
bozu rządowego ja występowa­
łem, gdy chodziło o przyznanie im 
wawrzynów. Wreszcie powinien 
był mu także powiedzieć, za czy- 
jem to przyczynieniem się znalazł 
się w regulaminie P. Akademji L. 
paragraf, nakazujący ścisły sekret 
co do szczegółów jej obrad, ja 
z tym paragrafem przez kilka po­
siedzeń walczyłem. Teraz nie Ja 
pierwszy ten paragraf naruszam, 
natomiast jestem skrępowany w 
calkowitem wyjaśnieniu sprawy. 
Na tem kończę, póki nie będę 
zwolniony z sekretu.

Spodziewam się, że „Wiadomo­
ści Literackie" lojalnie to moje 
oświadczenie zamieszczą.

Karol Irzykowski.

Zamieszczamy i przedruk felje- 
tonu, i odpowiedź Irzykowskiego. 
Ta odpowiedź — przyznajemy — 
nie przemawia nam wcale do prze 
konania.

bezinteresownością zdobył powszech­
ny szacunek, wystąpił najzawzieeiej z

Przegląd prasy
OJ. NIEDOBRZE.

P. St. Andrzej Radek wystąpi! 
sobie w dii. 11 listopada w „Ga­
zecie Polskiej" z artykułem, opi­
sującym życie i zwyczaje Marsz 
Piłsudskiego w Sulejówku. — Owe 
wspomnienia musialy nieodpowia- 
dać urzędowym legendom, skoro 
„Gazeta Polska" tak delikatnie 
dementuje własny artykuł:

Kilka osób poważnych i najlepiej
znających okres czasu i zdarzenia 
opisywane przoz p. SŁ A. Radka, 
zwróciło uwagę redakcji na cały 
szereg nieścisłości w datach i ko­
lejności opisywanych przezeń zda 
rżeń, w oświetlaniu tych zdarzeń 
oraz roli działających osób.

Wobec tego śpieszymy wyjaśnić, 
że artykuł ten zamieściliśmy ra­
czej ze względu na jego walory li­
terackie i  narracyjne; jako mate- 
rjał anegdotyczny, opowiadany 
przez obserwatora patrzącego z 
boku, bez pretensji do objektywnej 
ścisłości Aby uniknąć nieporozu­
mień stwierdzamy, że opowieść p. 
SŁ Andrzeja Radka nie powinna 
być w żadnym wypadku traktowa­
na jako źródłowa relacja historycz

CZY NAPEWNO7
Tak „Gazeta Polska" w związku
twierdzeniami prasy, źe wenun-

Czy Czechosłowacja zaskarży
Polskę przed Ligę?

Dziesięć lat i  3 miesiące wię- 
?*aial Przez długie, długie la- 
? Więzień polityczny Konstan- 
Z ,  Tacij 1 iczył tygodnie, dni 
^ a in y  i minuty, poto tylko, by 
.P dowiedzieć, że, siedząc w 
lvUrach więzienia, dokonał... no- 
e8o przestępstwa — zbrodni

P *^--

Listy do Redakcji
tylce Szanowny Panie

Redaktorze!
^Przejmie proszę Pana Redak- 
pj? o pozwolenie złożenia mi za 
!jj!?rednictwem Jego cenionego 
.  Bpnika najserdeczniejszego po- 
I- Skowania Wszystkim, którzy 
>,1 Pil* pamięć Aleksandra Suikie- 
ęć*a z okazji złożenia Jego pro- 
ty“w na wieczny spoczynek w

Skawie.
yy_aczy Pan Redaktor przyjąć 

głębokiego poważania i
RęMu

Jadwiga Sulkiewiczowa 
ty.., z rodź-
S ^aw ą, dn. 2O.XI 1935

Wobec obniżek płac

Kolejarze protestu ą...

Wypominamy
(Czerwonego Krzyża 20);

^ i i  * PP- — posiedzenie Ko- 
* ^programowej (Warecka 7); 
k* 4- t t  r. — posiedze-

20

Dn. 19 b. m. w Poznaniu odbył 
się olbrzymi wiec pracowników 
kolejowych w sali rzemieślników. 
Zgromadziło się około 3.000 kole­
jarzy. Wiec zwołany był w spra­
wie obniżki plac i zmian przepi­
sów emerytalnych. Wiec na pow­
szechne żądanie pracowników zwo 
ial Zarząd kola ZZK. w Poznaniu 
Zwołano wszystkich kolejarzy bez 
względu na przynależność związ-

Przemawiali przy wypełnionej 
po brzetrł sali Iow. W. Wojewoda 
i miejscowi towarzysze. Omaw’a- 
nn ogólne położenie pracowników 
kolejowych i ostatnie zarządzenia 
władz w związku z obniżką płac i 
zmniejszeniem emerytur.

W trakcie omawianią spraw ze­
brani spontanicznie reagowali. U- 
chwalono protest przeciwko tym 
zarządzeniom, jako w najwyższym 
stopniu krzywdzącym i jednocześ­
nie podięto uchwalę, domagającą 
się cofnięcia obniżki płac, obniż­
ki emerytur 1 zmian na gorsze w 
wymiarze emerytur.

W warsztatach kolejowych War 
szawa — Praga pracownicy w li­
czbie około 2.000, dowiedziawszy 
się o mających się dokonać obniż 
kach piać od uposażeń przez na­
łożenie podatków od uposażeń —

jak również o skreśleniu pewnej i- 
iości wysługi emerytalnej — samo 
rzutnie przystąpili wczoraj do 
strajku protestacyjnego, który 
trwał godzinę.

Jednocześnie na zebraniu zwoła 
nym samorzutnie w warsztatach 
strajkujący uchwalili, aby ZZK 
niezwłocznie wystąpił do władz 
kolejowych i państwowych, doma­
gając się cofnięcia tych projek­
tów. Stosownie do otrzyma­
ne; odpowiedzi, zebrani postano­
wili pozostawić sobie wolną rękę 
co do dalszej akcji.

Jednocześnie zebrani oświadczy 
ii, że będą bronić swoich praw 
wszelkieml siłami i środkami, sto- 
iacetni do ich dyspozycji w drodze 
organizacyjnej.

Prasa zagraniczna donosi, że 
Rząd czechosłowacki przedłoży 
zatarg z Polską Lidze Narodów, o 
ile Rząd polski nie da zadowala­
jącej odpowiedzi na propozycje, 
wysunięte przez Rząd czechosło­
wacki celem załatwienia zatargu.

Jak wiadomo, Rząd czechoslo-

wacki proponował Polsce — po­
raź ostatni w mowie min. Benesza 
— usunięcie zatargu na drodze ro 
kowań. O ile wiemy, Rząd polski 
oficjalnie nie odpowiadał na te 
propozycje. Tylko PAT podał in­
spirowaną notatkę, odrzucającą 
propozycje czechosłowackie.

„Dyktatura prowadzi kraj

ciaciach wicepremiera Kwiatkow­
skiego i ministra przemysłu i han- 
dluGćreckiegu o stosunkach polsko 
francuskich są rozbieżności z po­
lityką p. Becka — zapewnia: 

Pozwolimy sobie stwierdzić, że 
kwestja tego rodzaju Jest w Pol­
sce, dzięki Bogu, nieaktualna, od 
dobrych lat dziewięciu. Istotnie, 
przed majem 1926 roku, przy ów­
czesnej konstrukcji rządów, ła­
two zdarzyć się mogło, że poszcze­
gólni ministrowie resortowi upra­
wiali zagraniczną swoją, łnb swe­
go stronnictwa Dzisiaj przypuae- 
ozenie tego rodzaju jest pupruetB

K'o chce, niech w to wierzy.
My powiemy jodno: Niedobrze 

jest, gdy trzeba składać takie, jak 
powyższe o jednomyślności mini­
strów zapewnienia.

NAJLEPSZE WYJŚCIE. 
„Kurjer Polski'’ donoś, że:

...rada adwokacka wezwała 
swych członków, którzy zostali od­
znaczeni Wawrzynem Akademic­
kim, do zrezygnowania z tego od­
znaczenia Przyczyną tego kroku 
ma być pominięcie przez Polską A* 
kademję Literatury opinji Rady, 
co do kwestji, kto i  w Jakim sto­
pniu jest krasomówcą.
Byłaby to nailepsza odpowiedź 

na bałagan i głupstwa, jakie usta­
wicznie robi Polska Akademja Lt-

A „I. K. C." potwierdza rewe­
lacje „Słowa", że „wawrzyn" o- 
trzymał pewien „pedagog", który 
przed ośmiu laty zajmował aię no­
torycznie kradzieżą białych kru­
ków z bibliotek.

Doczekamy się. że Kuba Roz­
pruwacz też otrzyma wawrzyn, 
za zasługi dla literatury.
DWA RAZY PO DWUCH BRACL

W tygodniku „Porsto z Moeta” 
czytamy:

„Powiadają, że wiadomość o wsa 
dzeniu w Ameryce do więzienie 
braci Adamowiczów za nielegalną 
fabrykację wódki wywarła przykre 
wrażenie w L. O. P. P. Postano-

Pokwitowanie
DO DYSPOZYCJI P. MEC 

LEONA BERENSONA. Z podzię­
kowaniem za skuteczną obronę 
składa B. G. zl. 100 (sto), którą to 
sumę mcc. L. Berenson przekazał 
na Rob- To w. Prz, Dzieci

Do dyspozycji patronatu na po­
moc dla małoletniego Poletka z 
Opatowa. Grono Nauczycieli zł. 7 
w związku z korespondencją z 
Sandomierza, drukowaną w „Ro­
botniku" dn. 17. XI.

do zguby"
Jeden z dzienników budapesz­

teńskich („8 Orai Ujsag") przyno­
si wywiad z b. premierem hr. Be- 
thlenem, który znowu w ostrym 
iest konflikcie z premierem Goem 
boesem. Konflikt ten datuje się od 
dawna, ale były już chwile poje­
dnania. Obecnie konflikt zaostrzy! 
się.

Bethleu oświadcza, że pa tem 
wszystkiem. co zaszło między nim 
a  Goemboesem, wezwanie Goem- 
boesca, by on, Bethlen, popierał 
jego politykę, może być traktowa­
ne tylko jako aamoironja.

Partja rządowa — powiada Be­
thlen — spadła do roli służącej. 
„Partja rządowa przy pomocy pła­
tnych funkcjonarjuszów i sekreta­
rzy sporządziła większość parla­
mentarną, która jednak nie jest w 
stanie wpłynąć na uregulowanie

Bethleu krytykuje następnie du­
cha biurokratycznego, jaki zapa­
nował na Węgrzech.

„Biurokracja prześladuje ludność 
wsi i miast Iicznemi dyktatorskie- 
mi sposobami. Wskutek tego na­
stąpił upadek moralny, mający je­
den tylko cel na widoku, m.anowi- 
cie1 — utrzymanie przy władzy 
partii rządowej".

Na pytanie, dlaczego sam, gdy 
był premierem, popierał dyktatu­
rę Bethlen, usprawiedliwiał się, źe 
działo się to w interesie wzmoc­
nienia państwa (?). Ale doda) Be­
thlen:

„Na dłuższą metę tylko to pań­
stwo będzie silne, które posiada 
rządy demokratyczne.

Obecne poolżenie Węgier jest 
niebezpieczne, ponieważ nie od­
powiada ono wymaganiom czasów 
dzisiejszych".

Bez względu na to, czy Bethlen 
mówi szczerze, czy nie — ma on 
raq'ę. A to co on mówi o Wę­
grzech, dotyczy wszystkich dykta­
tur.

Dyktatura wychodzi z mody.

wiono interweniować. Poszła de­
pesza do prezydenta Rooserelta: 
„Prosimy zwolnić braci Adamowi­
czów i wysłać do Polski. Wzamian 
za to możemy wysłać do Ameryki 
braci Jędrzejewiczów".

Po pewnym czasie przyszła od­
powiedź:

„Niemożliwe. Z dwojga złego wo 
lę takich, którzy nędzą wódkę od 
takich, którzy pędzą oświatę". 
Dobry żart — tynia wart.

S-ek.

Zmiana na placówce
w Tokio

W kolach politycznycn słychać, 
iż oczekiwać należy zmiany na pla 
eówee dyplomatycznej w Tolds. 
Jako kandydat na stanowisko po­
sła Rzeczypospolitej przy Rządzie 
Japonji wymieniany jest b. mini­
ster oświaty, p. Wacław Jędrzeje- 
wicz. Jak wiadomo, b. minister W. 
Jędrzejewicz pełni! przed kilku 
laty funkcje atfachć wojskowego 
w Tokio. (PRESS ).



Str. 4

Depesze i wiadomości nocne z wtorku na środę
Wiadomości z terenu wojny, otrzymane w nocy

P n j f t  o n i  abisynskit na m liiń
źródła angielskie potwierdzają, 

że w czasie ataku lotniczego na 
wojska abisyńskie na południe od 
Makalle, straty Abisyńczyków by­
ty bardzo znaczne. Okazuje się ró­
wnież, że aparat Brunona Musso- 
liniego trafiony byt 7 kulami, zaś 
aparat jego brata Vittorio — 9 ku­
lami.

Stwierdzić należy, że również 
wiadomości włoskie (z Asm ary na 
Rzym) stwierdzają groźne ataki 
flankowe oddziałów abisyńskich. 
Daggabur jest nadal w ręku Abi­
syńczyków, chroniących uparcie.

rejonu Dzidziga i drogi do Somali 
brytyjskiego.

Również na froncie północnym 
stwierdzają wiadomości włoskie 
coraz bardziej celową akcję abi- 
syńską.

Wedi
Harraru, wielki łowczy cesarski 
Fitaurari Ayele przypuści! energi­
czny atak na pozycje włoskie mię­
dzy Anaie a Gorahai i zadał Wło­
chom poważne straty. Abisyńczy- 
cy owładnęli pozycjami, zajmowa- 
nemi uprzednio przez Włochów, 
i odebrały Anale. Wojska Ayele 
podejmą obecnie próbę obejścia 
skrzydła wojsk włoskich w oko­
licach Anale.

W czasie ostatnich potyczek na 
południe od Anale jedna z „ama­
zonek" abisyńskich została zabita, 
a 7 odniosło rany.

Czy Chiny skapitulują?
„Kompromis" równy Klęsce

ART. 16 WOBEC JAPONJ1
W kolach Ligi Narodów zaczy­

nają poświęcać baczną uwagę roz 
wojowi konfliktu chińsko-japoń- 
skiego, gdyż liczą się z możliwoś­
cią zwrócenia się Rządu chińskie­
go z apelem do Lig|. Koła chiń­
skie podkreślają, że czynione są 
wysiłki celem osiągnięcia ugodo­
wego załatwienia konfliktu w dro­
dze bezpośrednich rokowań z Ja-

OSTATNIE DEPESZE NA STR 1.

ponją. Liga Narodów stanęłaby 
wobec ewentualności zastosowa­
nia art. 16 paktu wobec Japonji.

(ATE).
WARUNKI JAPOŃSKIE

Agencja Rengo donosi, że mini­
ster spraw zagranicznych Hirota 
konferował z ambasadorem Chin. 
Omawiano trzy warunki japoń­
skie: I) ukrócenie agitacji antyja- 
pońskiej w Chinach i ustalenie za­
sad współpracy chińsko-japoń- 
skiej, 2) unormowanie stosunków

Z wielkich procesów
w e  F r a n c j i
ZAJŚCIA NA PROCESIE O ZA­

MACH W MARSYLJ1
Drugi dzień rozprawy o zabój­

stwo króla Aleksandra obfitował 
w incydenty. Oskarżeni odrzucili 
nowego tłumacza sądowego, twier 
dząc, że nie jest Serbem, lecz Ju­
gosłowianinem. W dalszym ciągu 
rozprawy pomiędzy obroną i prze 
wodniczącym wynikły gwałtowne 
scysje na tle odroczenia sprawy, 
m. In. na tle listów (rzekomo z po­
gróżkami), które mieli otrzymać 
przysięgli.

Następnie sąd postanowił zło­
żyć z urzędu adwokata Desbonsa 
i skreślić go z listy adwokatów. 
Oskarżeni zagrozili strajkiem gło­
dowym, używając obrażliwych 
słów pod adresem Rządu ju­
gosłowiańskiego. (ATE).

Z PROCESU STAWISKIEGO
W procesie Stawiskiego prze­

słuchiwano jego męża zaufania, 
Romagnino, który odegrał głośną 
rolę w ukrywaniu talonów czeków 
oszusta, i, jak przypuszczają, ró­
wnież w sprawie sędziego Prin-

ce‘a. Romagnino oświadczył: oso­
by bardziej odpowiedzialne niż ja, 
mogłyby w tej sprawie udzielić 
dokładnych odpowiedzi". Wszy­
scy, którzy zetknęli się w ostat­
nich chwilach ze Stawiskim, przed 
jego odjazdem do Chamonix, są 
przekonani, iż popełnił on samo­
bójstwo. Stawiski przed odjazdem 
swym 24 grudnia oświadczyć miał 
Ramagninowi: „nie wezmą mnie 
żywcem". (PAT).

U f iadom aitl
g portowę

Boks
ZAWODY BOKSERSKIE W Wg 

NIE. W Wilnie odbyły się w niedzrt* 
zawody bokserskie, w których nW*- 
piej zaprezentowali się pięśdat® 
drużyny WKS śmigły.

P iłk a  n o żn a

Sprawa rozszerzenia sankcyj
także na benzynę, żelazo, stal, węgiel
JESZCZE O ODPOWIEDZ! NA I identyczna zarówno co do treści, 

NOTĘ WŁOCH jak co do formy. Nota angielska
Reuter donosi, że odpowiedź an- stwierdza oficjalnie, że kopje zo- 

gielska na protest wioski przeciw- stały doręczone 52 członkom Ko­
ko sankcjom zostanie doręczona I mitetu Koordynacyjnego, ponieważ 
w Rzymie w piątek, przypuszczał- zastosowanie sankcyj było aktem 
nie jednocześnie z odpowiedzią' zbiorowym, a zatem odpowiedź na 
francuską, która ma być niemal notę wioską również wymaga zbio 

rowej współpracy. Na ten temat 
konferował Laval w poniedziałek 
z ambasadorem Anglji, a we wto­
rek — z ambasadorem Wioch. 

SPRAWA ROZSZERZENIA 
• SANKCYJ

W wyniku narad, prowadzonych 
przez przewodniczącego konferen­
cji sankcyjnej de Vasconcelosa na­
leży się liczyć ze zwołaniem kon­
ferencji plenarnej na dzień 25-b.m. 
oraz komitetu 18-tu na dzień 27 b. 
m. Konferencja plenarna oraz ko­
mitet 18-tu zajęłyby się wyłącznie 
kwestją rozszerzenia sankcyj gos­
podarczych na benzynę, żelazo, 
stal i węgiel przy uwzględnieniu 
stanowiska Stanów Zjednoczonych 
i Argentyny. Komisja nadzorcza 
zajmie się narazie realizacją rozpo 
czętych już sankcyj. (ATE).

TYLKO NA FORUM LIGI!
„Journal de Geneve“ zamieszcza 

wstępny artykuł, poświęcony san­
kcjom, w którym występuje ostro 
przeciwko próbom rokowania po­
za Genewą pomiędzy wielkiemi 
mocarstwami. Byłoby niedopusz- 
czalnem, aby wielkie mocarstwa 
porozumiały się miedzy sobą i żą­
dały następnie od Rady względnie 
zgromadzenia Ligi Narodów za­
twierdzenia dokonanego faktu. 
Wszelkie rokowania powinny od­
bywać się w Genewie w ramach 
Paktu i Ligi Narodów. (PAT).

WE WŁOSZECH
We Włoszech trwa akcja pro­

pagandowa przeciw sankcjom.
„Giomale dTtalia" Gaydy nawo 

luje do bojkotu obcych artykułów 
farmaceutycznych i perfum, na kfó 
re Włochy wydają rocznie 105 mi 
Ijonów. „Tribuna" wykazuje na 
podstawie statystyk, że jeśli Cze­
chosłowacja zaprzestanie kupowa­
nia towarów włoskich, w takim ra 
zie Wiochy będą mogły całkowi­
cie obejść się bez importu czecho­
słowackiego.

Dostawy węgla czechosłowac­
kiego do Wioch zostały wstrzy­
mane, ponieważ wobec zastoso­
wania sankcyj, rozrachunek clea­
ringowy jest niemożliwy, a spłat 
w dewizach przez monopol węgio 
wy wioski obecnie spodziewać się 
nie można. (PAT).

pomiędzy Chinami, Mandżukuo : 
Japonją w Chinach Północnych, 
3) współpraca chińsko-japońska 
dla walki z komunizmem.

Przedstawiciele Japonji mieli 
przeczyć „pogłoskom" jakoby Ja- 
ponja popierała ruch autonomicz­
ny w Chinach Północnych. Ze swej 
strony ambasador zapewniał Ja­
pończyków, że marszałek Czang- 
Kai-Szek trwa na stanowisku przy 
jaznego ułożenia stosunków ; '  
ponją. (PAT).

N ezadowoien a i spory
w „odrodzone," monsrchji

Dziennik rojalistyczny „Vradi- 
ni" zamieszcza notatkę, prawdo­
podobnie inspirowaną przez oto­
czenie króla Jerzego, stwierdzają­
cą, że, Jeżeli politycy greccy nie 
zrezygnują ze swych wybujałych 
ambicyj i wzajemnych animozyj, 
król Jerzy zrzeknie się tronu i na­
tychmiast opuści Grecję.

W  kilku słowach
W Anglji ma być rozpisana po- 
a 200 miłj. f. szterlingów n 
I narodową. Akcje fabryk

jennych zwyżkują.

był obecny na inauguracji budowy 
msatlantyckiej bazy lotniczej, na 

którą przyznano kredyt 47.000 fun­
tów szterlingów.

- Według doniesień z Mosk, 
śde Stalino na Ukrainie z 

ię proces 3 inżynierów -

Kłopoty Austrji z sankcjami
Austrja, jak wiadomo, odmówi­

ła zastosowania sankcyj ponieważ 
uzależniła się zupełnie od faszyz­
mu włoskiego.

Ale Austrja potrzebuje pienię­
dzy, których Włochy jej nie da­
dzą. M. in. Austrja musi zapłacić 
wierzycielom angielskim 200 n ' 
Ijonów szyi., na które niema 
budżecie am. grosza pokrycia.

Co robić? Austrja chcialaby 
Włochy zadowolić i otrzymać kre 
dyty na Zachodzie. Ale jedno z dru 
giem połączyć się nie da.

Austrja nietylko nie stosuje 
sankcyj, ale teraz właśnie obniży­
ła o 40% taryfę na węgiel, idący 
przez Austrję do Włoch.

Jednocześnie wysłannicy Austrji

w Londynie oświadczyli, że Au­
strja jest gotowa przyłączyć się 
do sankcyj militarnych i nie wpu­
szczać broni do Włoch.

Ten wspaniałomyślny gest 
strji przyjęto w Londynie ze śmie­
chem. Albowiem Austrji na pod­
stawie traktatu pokojowego wo- 
góie nie wolno wywozić broni.

Kredytu odmówiono.
Na domiar złego Anglicy bojko­

tują Austrję, jako teren turystycz­
ny.

Trudności finansowe Austrji po­
tęgują się z każdym dniem. I kto 
wie, czy wasal faszyzmu włoskie­
go nie załamie się jeszcze wcze­
śniej od swego pana i rozkazo-

menko, Łucenko i Kondiszyna, oskar 
żonych o sabotaż. Wszystkich skaza, 
no na dłuższe terminy więzienia od 
8 do 12 lat

— W związku z buntami chłopskie 
mi w Suwalszczyźnie litewskiej, wła­
dze litewskie wytoczyły 9 spraw 
przed sądem wojennym i 2 sprawy 
przed sądem okręgowym.

— Major Fey ustąpił ze stanowi­
ska przywódcy krajowego „Wiener 
Heimatschutzu". Agendy jego objął, 
podobnie jak w większości krajów 
związkowych, wicekanclerz ks. Star-

— Podobno wiadomości o toczą­
cych się między ambasadą sowiecką 
i Rządem brytyjskim rokowaniach w 
sprawie pożyczki są nieścisłe. Roko­
wania sprowadzają się do rozmów 
a temat możliwości wzmożenia eks­

portu angielskiego do ZSSR.

Budżet francuski obrony narodowej
Według sprawozdania referenta 

budżetu francuskiego mir.isterjum 
Obrony narodowej wydatki Fran­
cji w tym dziale gospodarki wyno­
szą 6.953 miljony. W porównaniu 
do r. ub. wydatki personalne 
zmniejszyły się o 530 miljonów 
rzeczowe — wzrosły o 360 miljo­
nów naskutek przedłużenia czasu 
służby wojskowej.

Sprawozdawca budżetowy wy-

OGŁOSZENIA LEKARSKIE

Dr.Z.FaJncyn 36
w  niedzielę do 12-e] 

Weneryczne, płciowe, skóry
I w  leczHoła nlcy  7

chodzi z założenia, że dlatego, iż 
jest pacyfistą — w obliczu zorojeń 
niemieckich uważa, że Rząd fiancu 
ski mógłby nawet zażądać o 1 mi- 
Ijard więcej kredytów na wosjko.

W tym wypadku bierze on 
przykład z Sowietów, które „świa­
dome niebezpieczeństwa niemiec­
kiego uczyniły ze swej armji dru­
gą armję w Europie, którą na 
padek konfliktu zaofiarowały 
Francji'. Referent uwzględni) nie­
bezpieczeństwo jakie przedstawia 
armja niemiecka, iicząca wraz ze 
zmlitaryzowaną policją i oddziała­
mi pomocniczemi S00 000 ludzi. Za 
kilka mies;ęcy stan ten wzrośnie do 
900.000, gdy tymczasem armja fran 
cuska liczy 654.000. |PAT.)

WKS GRYF MISTRZEM PIŁKA® 
SKIM TORUNIA. W niedzielę odby­
ło się w Toruniu decydujące spotka­
nie piłkarski: o mistrzostwo Torunia 
i o nagrodę przechodnia Miejskiego 
Komitetu WF i PW. '

W meczu tym WKS Gryf pokos* 
drużynę TKS 29 w stomnku 
(1:0), zdobywając dzięki temu i 
mistrzowski.

Koszyków ka

regent Kondylis nie jest zadowo­
lony z deklaracji króla Jerzego, 
który oświadczył, że pragnie stać 
ponad partjami. Należy przewidy­
wać, że pomiędzy królem a dykta 
torem zarysują się poważne różni­
ce zdań. (ATE).

Król Jerzy odbywać miał wc: 
raj narady z Mussolinim i kró! 
włoskim. We wtorek bawi) we I 
rencji, gdzie spoczywają zwłoki b. 
króla Konstantego, jego żony i 
matki, które mają być przewiezio­
ne do Grecji.

Sytuacja we Francji
W następstwie ostatnich wyda­

rzeń w Limoges, lewica domaga 
się tern wcześniej rozwiązania lig 
faszystowskich.

„Le Temps", „udowadnia", że 
wydarzenia w Limoges są „mane­
wrem" socjalistów, pragnących 
wywołać gwałtowne incydenty w 
celu doprowadzenia do rozwiąza­
nia lig faszystowskich.

Mimo pertraktacyj, sytuacja we- 
wnętrzno-polityczna we Francji 
nie została wyjaśniona i w dal­
szym ciągu istnieje różnica poglą­
dów pomiędzy większością komi­
sji finansowej Izby Deputowanych 
i Rządem. Debata na Komisji zo­
stała odroczona do czwartku.

Do sankcyj przyłączył się Iran, 
a Argentyna rozszerzyła je na na­
ftę. żelazo, stal.

Belgijski Związek roiwtnik'w 
pocztowych ogłosił uchwałę, w 
'".rei wzywa wszystkin robotni- 

m do wzięcia rzynnega udziału 
przeprowadzaniu sa kcyj prze­

ciwko U ’.'fhom.

K ącik radjow y
OBY NADAWAŁO RADJO

.............................................  W ROKU 1900-YM 7
r id C K i m e m s e c x i e g o  Dnia 2i-«° listopada t. j. w czu

tek Radjostacjr -------- —
wywiadu

Wielką sensację wywołała 
1 ondynie wiadomość o aresztowa-

obywatela niemieckiego dr. 
Hermana Goertza pod zarzutem 
szpiegostwa. Wynajął on willę 

miejscowości nadmorskiej
Proadstairs, w sąsiedztwie lotni­
ka wojskowego w Manston.
Wczoraj odbywała się przed sę­

dzią śledczym krótka jawna 
prawa. Następne przesłuchanie od 
będzie się przy drzwiach zamknię­
tych.

Fakt tego aresztowania łączą 
niedawnem wydaleniem z tery- 
•jum brytyjskiego korespu '

„Voelk>scher- Beobacnier' 
i.osfa. (PAT).

Czy to dom lwói 
czy fabryka, czytaj

„Tydzień Robotnika"

audycję która opowie w sposób dek:
jakby wyglądał program Polskie 

go Radja gdyby istniało ono w roku
1900. Audycja nadan3 zostanie o 
godz. 20.00. Urozmaicą ją piosenki i 
„aktualja" z roku 1900.

MONTAŻ POEZJI I MUZYKI 
EKSPERYMENT 

TEATRU WYOBRAŹNI 
Leon Schiller przygotowuje w 

swartek dn. 21 listopada o godz. 
21.00 premjerę ballady Mickiewicza 
(dokończonej przez Odyńca) — „Tu- 
kaj, albo próby przyjaźni". Będzie to 
interesująca pozycja eksperymental­
na Teatru Wyobraźni, przygotowana 
pod kierownictwem Leona Schillera 
przez Wydział Reżyserski Państwo­
wego Instytutu Sztuki Teatralnej w 
Warszawie. Scenarjusżz poetycki o- 
praeowal dla mikrofonu poeta wileń- 
dti, Tadeusz Łopalewski. Asystenta­
mi są pp. Gustaw Cwojdziński i Gu- 

Muzykę specjalną 
skomponował Roman Palcster. Or­
kiestrą dyrygujo Tadeusz Sygietyń- 
sku Realizacja dźwiękowa ballady 
mickiewiczowskiej pojęta Jest, jako 
symfoniczny montaż poezji i  muzy­

ki. W roli Tukaja wystąpi Marjan 
Wyrzykowski, pozostałe postacie od­
tworzą pp.: Kreczmar, Kondrad, Bo­
rowy, Kwiatkowski i inni. „Tukaj" w 
Kameralnym Teatrze Wyobraźni bę­
dzie jednym ze sposobów uczczenia 
w Polskiem Radjo przypadającej w 
bieżącym miesiącu 80-tej rocznicy 
zgonu Adama Mickiewicza.

to zep:ote fiitry oigmizraa
Oddają bowiem one pęcherzowi rao 
źle przefiltrowany, wpływając przez | 
to na zatrucie organizmu wskutek 
niewydalania zeń szkodliwych sub-l

Zioła Magistra Wolskiego „Urosa", 
zawierające rzadką roślinę indyjską 
Ortosiphoniae o własnościach moczo­
pędnych i dezynfekcyjnych pobudzają 
nerki do prawidłowego działania. Sto 
sują się przy cierpieniach nerek, 
miedniczek nerkowych pęcherza i 
wszelkich dolegliwościach dróg mo- 
czowych.

Zioła ze znak. cchr. „Urosa" do 
nabycia w aptekach i drogerjach 
(składach aptecznych).

Wytwórnia Magister E. Wolaki, 
Warszawa, Złota 14 m. 1.

MIĘDZYNARODOWE PROJEK­
TY NASZYCH SIATKARZY I KO­
SZYKARZY. Na zaproszenie '----
szewskich klubów AZS 1 YMCA 
będzie do Warszawy na dni 12 . - 
— ” drużyna totewsl® 

........ ..........h której grają nsl-
. zawodnicy świata, reprezenta­

cyjni gracze Łotwy. ,
W dniach 17 i 18 grudnia ba«* 

będzie w Warszawie drużyna koszy­
karzy studentów amerykańskich, 
djuiących w Berlinie.

W dniach 1 — 5 stycznia pojedz* 
do Niemiec drużyna koszykarzy Bi 
łecznego AZS, która rozegra w B« 
linie mecz rewanżowy z zespole* 
Deutsche Studcntenschaft z Y’-~ 
cławia.

W dniach 24 stycznia — 1 luteg* 
drużyny siatkówki i koszykówki ®J£ 
skiei i kobiecej Warszawskiego AZ® 
bawić beda w Estonii na zaoroszeb* 
klubu RUSS. Polacy rozegralą 3 
nadto 2 mecze rozegraią w Rydze.

grudnia 
YMCA, ł

Książki nadesłane
„XV LAT POLSKIEJ PRACY N 

MORZU".

nicą uzyskania przez Polską dorfęjJ 
do morza, Instytut Wydawnic® 
Szkoły Morskiej w Gdyni wydal dz* 
te p. t :  „XV LAT POLSKIEJ P®* 

NA MORZU".
obrazuje szczegółowo &r

dużego formatu, kilkaset ilustracji; 
wykresów, plansz kolorowych, map

p. wyszło w oprawie płócienne) i 
dobrym papierze ilustracyjny®

. Li. mozazensKl — routysa 
Polski odrodzonej, SL Frankę?

.... — Obrona Polski na morzu. A* 
Majewski — Prawne podstawy p»* 
cy na morzu, St. Wachowiak—Pi^* 
sze poczynania Polski nad morzę** 
N. Korzon — Wywóz węgla polstó*. 
go — czynnikiem rozwoju portu (W; 
skiego, T. Wenda — Dzieje budo”  
portu gdyńskiego, SL I

tranzytu w portach polskich, J. J -r, 
mel — Polska Marynarka Handle*? 
R. Hordyński — Przemysł w Gdy® 
A. Hryniewicki — Rybołóstwo ®* 
skie, W. Grabowski — Obsługa ' 
nansowa miasta i portu Gdyni. ® 
Malessa — Wytyczne rozwoju G®, 
ni jako ośrodka handlu zagrani®-  ̂
go i przemysłu portowego. M. Bu«c" 
ski — Zagadnienia komunikacjo? 
w porcie gdyńskim. St. GieszczyH,, 
wieź — Elektryfikacja portu ha®?K 
wego w Gdyni. Z. Adamski — L- 
stat — Prace administracji ®?E, 
dej na wybrzeżu. St. Dłuski —■ “JY 
iba ostrzegawczo - meteorolog:®®;* 
A. Mohuczy -  Szkolenie of.*»®x  
Marynarki Handlowej, Fr. Sokół 
Miasto Gdynia, St. Filipkowski-„ 
”  lessa — Podstawy urbanistyce

rozwoju m. Gdyni, A. Wacho*
— Kąpieliska morskie i turystyk*- 
wybrzeżu, M. Zaruski — żagl°> 
sport morski, A. Siebeneichen 
Rola Gdańska w życiu eospwiar^So 
Polski. A. Rudzki — Rozwój P®*J, 
gdyńskiego w oparciu o Polskę 
rodzoną. .

~ na egzemplarza z kosztami JL
___zł. 30. Zamówienia należy
rować do Instytutu Wydawn-® , 
Szkoły Morskiej w Gdyni konto 
...................

Niezwykły dram3*
miłosny

I We wsi Jasnopole gm. P i ­
skiej rozegrał się w ub. po®*

* lek niezwykły dramat po® 
15-letnim Piotrem Michałow1**,,, 
a 34-letnią Pauliną GoczkoW]^ 
wą Michałowicz zakochał * 
Goczkowiczowej, a gdy G. o 
ła wyperswadować to 
schwycił nóż i ugodził ni® 
krota.e w szyję i okolicę j e  
Goczkowiczową. a następ®* 
łowal się powiesić.

Chłopca w ostatniej chv-u " 
towańo. Ciężko ranną G

ch*0̂
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1200 głodnych dzieci Klimontowa
Klimontów ma swoją historię w dotna pomoc ze sl

'"cho robotniczym. Nazwa tej 
miejscowości obiegła kiedyś łamy 
^ e j  prasy światowej. Na tej lio- 
P»lni bowiem po raz pierwszy w 
tSchn robotniczym zastosowano 
J*kie Iormy strajku czarnego, ja- 
*■* nie spotykano dotąd w żadnej 
•kcji robotniczej.

Przed kilku laty rozniosła się 
Klimontowie wiadomość, iż 

*taścidele kopalni „Klimontów" 
Zmierzają zatopić kopalnię i w 
**» sposób pozbawić warsztatu 
Pracy kilkuset robotników. Na 
*iadomośt o zamierzonem nnie- 
rachomicnin kopalni, postanowili 
robotnicy rozpoczęć akcją o n- 
“Zymanie kopalni w ruchu. Wy- 
Mano delegacje do właścicieli ko- 
Nlni, do władz i do ministerjum. 
*szedzie oświadczono załodze, że 
Jopalnia zostanie zatopiona. Wo- 
“«c takiej sytuacji postanowili ro­
botnicy zjechać w podziemie i roz­
poczęć strajk głodowy Strajkuję- 
ry przebywali pod ziemię kilka 
Jygodni w strasznych warunkach. 
Presa zajęła się obszernie tragi­
k ę  walkę górników. Strajk zli- 
•widowano na podstawie przyrze­
kania Woj. Kieleckiego, że ro­
botnicy zostanę zatrudnieni na 
®nych kopalniach i nic poniosę 
**dnvch strat z tytutu opłat do 
op. Br. Przyrzeczenia te nie zo- 
stały jednak zrealizowane, a osa- 
*  Klimontów wygląda dziś jakby 
*Tmarla. Wszyscy prawie miesz­
kańcy to bezrobotni.

Zima się zbliża i napawa każ- 
bogo głęboką troskę o to, jak 
Przetrwać ten czas? Co czeka 
™edne dzieci, których tak wiele 
’e»t głodnych, bez ubrania i obu- 
*la? W samej tylko szkole jest 
Przeszło 1200 dzieci, a  ileż jesz- 
rze młodszych? Kto przyjdzie z 
Pomocą tym wszystkim bieda­
kom?

Sprawa dożywiania w szkole 
Jktychczas jeszcze nie została za­
kotwiona, a dzieci przychodzę do 
J*koly głodne I często zdarza się, 

mdleję z wycieńczenia. We- 
przeprowadzonych przez nan-

**yciclstwo badań 50 proc, dzie-
Przychodzi do szkoły bez śnia- 

~*nia lub obiadu, bo. jak mówię 
boieci, matkę nie minia za co ku- 
P*ć cbleba lub ziemniaków. Tu 
Potrzebna jest jaknajszybsza i wy-

V samorządu
powiatowego oraz społeczeństwa.

Potrzebna tu jest natychmiasto­
wa pomoc Urzędu Wojewódzkie­
go, kóry bezrobotnym górnikom 
kop. Klimontów dotąd nie zapew-

Sarobó;stwo z nędzv
W mieszkaniu własnem przy ul 

Paryskiej w Będzinie popełnił sa­
mobójstwo przez powieszenie się

24-letni Wiktor Migas. Migas 
wraz z żonę znajdowa! się w skraj­
nej nędzy, gdyż od dłuższego cz>- 
su pozostawał bez pracy. Brak 
pracy wpłynął na Migasa bardzo 
przygnębiająco, a ostatnio silną 
depresję wywołała groźba usunię­
cia go wraz z żoną z mieszkania, 
za które nie płacił czynszu.

Denat postanowił wkońcu roz­
stać się z tym światem i. korzy­
stając z nieobecności żony, po-

Na froncie walk robotniczych

Strajk włoski w fabryce „Tauros"
w e  L w o w i e

Od szeregu dni trwa w fabryce 
grzebieni, guzików „Tauros" przy 
u l GraniczL-ej we Lwowie strajk, 
połączony z okupacją fabryki prze2 
strajkujących robotników.

Robotnicy wyzyskiwani w skan­
daliczny sposób, zmuszeni został 
do tej formy walki o podwyżkę 
głodowych płac, o przestrzeganie 
8 godzinnego dnia pracy i zawar­
cie ranowy zbiorowej.

Niepotrzebnie wyrowadzooo do

zabudowań fabrycznych poiicię, 
która nie jest przecie organem do 
załatwiania konfliktów pomiędzy 
kapitałem a pracą. W inspektora­
cie ptacy właściciele fabryki go­
dzili się na skromną podwyżkę 
płac. Odrzucili natomiast żądanie 
podpisania umowy zbiorowej. Po­
nieważ ten punkt iest zasadnsczym 
postulatem stra!kuiących, strajk 
będziej trwał dalej.

Strajk w  garbarni
w Wołominie

(Kor. własna).
W garbarni BHubauma w Woło.

wybuchł również 
polski". Strajkuje 23 ludzi.

Robotnicy, zorganizowawszy się 
w Zw. Rob. Przem. Skórzanego, 
zawarli z właścicielem garbarni u-

mowę zbiorową. Obecnie właści­
ciel chce złamać umowę i. pod 
pretekstem remontu, ma zamiar u- 
nieruchomić fabrykę, aby przyjąć 
jurnych robotników.

Strajk trwa solidarnie.

ilczeó brutalne zajścia, któr 
przez szereg dni powtarzały się na 
lwowskim uniwersytecie i polite­
chnice. Zajścia te w ub. piątek

Wiadomości* <ałc« Pols:<i
NADUŻYCIA W RAFINERJI 

SPIRYTUSU.
W Sądzie Okręgowym w Sosno­

wcu rozpoczęła się rozprawa, wy- 
uikłi na tle wykrycia olbrzymich 
nadużyć, popełnionych na szkodę 
Skarbu Państwa w rafinerji spiry­
tusu w Będzinie. Akt oskarżenia 
zarzuca 4-era właścicielom raiine- 
rji czterem braciom Federom nie­
legalne i potajemne wywiezienie z 
rafinerii kilkunastu tysięcy litrói 
spirytusu.

Na ławie oskarionycąh, oprócz 
Federów, zasiadło również dwuch 
urzędników skarbowych, którym 
była powierzona koutrola rafinerji 
i oiecza nad interesami Skarbu 
Państwa. Skarb Państwa poniósł

straty wynoszące przeszło 130.000 
złotych. Na rozprawę wezwano o- 
koło 100 świadków. Proces po­
trwa około tygodnia.
TRAGICZNA ŚMIERĆ RYBAKA 

NA HELU.
Rybak Józel Jabłoński z Wiel­

kiej W«i wyruszył w poniedziałek 
o zmroku z Helu do swoich 
ci, zastawionych na morzu, jednak 
wskutek dużej fali przy wietrze 
zachodnim nie zdołał 
lej łodzi dotrzeć
portu,

W pewnej chwili łódź przewró­
ciła się, a Jabłoński wskoczył do 
wody z zamiarem dopłynięcii

t t i j t i a  w Związku iiizszjili Pratowników
Poczt, Telegrafów i Telefonów

Do Prokuratury Sądu Okręgowe 
i w Warszawie wpłynęła skarga 

członków „sanacyjnego" Związku 
Niższych Pracowników Poczt, Te­
legrafów i Telefonów Rzplitej Pol­
skiej, zarzucająca Zarządowi te­
goż Związku poważne nadużycia 
zarówno na terenie samego Zwlaz 

jak i działającej przy tym
Związku Kasy Pogrzebowej.

Jak wynika ze skargi, naduży- 
a sięgała kilku tysięcy złotych a

istnieją pogłoski, że i więcej.
Skarga podnosi też bezprawne 

postępowanie urzędującego za-'

rządu złą gospodarkę, teror wobec 
opornych członków, protekcjonizm 
i korupcję, a nawet fałszerstwa 
Donosiła już zresztą o tern prasa.

Dochodzenie i przewód sądowy 
wvkażą słuszność tych zarzutów

Nas interesuje jedno: piękne 
stosuneczkl panują w „sanacyj­
nych" organizacjach zawodo­
wych. Skandal za skandalem i 
skandalem pogania.

Związek Niższych Pracowni­
ków Pocztowych był w służbie dia 
„sanacji" najgorliwszy.

siłował pośpieszyć towarzyszowi 
z pomocą. Ponieważ iednak miej­
scami brzeg helski jest ogrodzony 
wysokim płotem. Budzisz nie był 
w stanie dotrzeć do Jabłońskiego, 
walczącego z falami. Walcząc o- 
statkiem sił, Jabłoński w pewnej 
chwil znikł pod wodą i zatonął. 
Zwłok dotychczas nie odnaleziono. 
NA MORZU ZAGINĄŁ KUTER 

Z TROJGIEM LUDZL
W sobotę 16 b m. wypłynął z 

Gdym kuter. „Gdynia 34" z za­
miarem dotarcia do Helu. Kuter 
płynął, pod kierunkiem właścicie­
la rybaka Patkowskiego, z dwoj­
giem ludzi. Ponieważ do ponie­
działku kuter nie przybył do brze­
gu helskiego, władze zarządziły po 
szuk'wania, jednak dotychczas bez

Ponieważ rybacy nie zauważyli 
uigdzie na morzu zaginionego sta­
tku, przypuszczają, że zatonął. Po­
szukiwania prowadzone są nietyi- 
ko przez władze, ale i przez ry­
baków.
SZCZURY, RZUCAJĄCE SIĘ NA 

LUDZL
O nieprawdopodobnem rozmr.o- 

się szczurów donoszą z Tu-
ohol;:

Wybuch amonitu w rekach górnika
Tragiczny wypadek na kopalni „Flora"

śuieu MiDMun Jiucacyjuy. | 
Sak 'IDinaącanaum- I

w. rospędzihowski
I. Elektoralna Nr. U
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Demonstracja
upoważnienia autorki przełożyła B. Kopelówna

e w Szanghaju robiły 
rocznic

e Nankińskiej w roku 1925, — 
j* " ” ! na Chińczykach pr 
■Narodowego Osiedla.

K*Ygotowania do uczczenia rocznicy masakry 
J7°dze Nankińskiej w roku 1925, — masakry, doko-

z Mię-

H, latach 1925 i 1926 odbywały się masowe zgro- 
a|*dzenia, z udziałem pięćdziesięciu tysięcy ludzi, 
Chióż * ięeei .....................................*  ’  ', . y różnych częściach miasta. Żądań
^ “ńczyków, aby Anglicy zapłacili odszkodowanie 
M Obitych — tak wysokie, jakiego żądają Anglicy, 
ip \  Anglik zoslaje zabity w  Chinach — nigdy nie 
Q jo n ° .  teŹ° dołączył się w tym roku fakt, że 
Clą będący jednym z władców Indyi, został 
Or-Nym politycznym doradcą nankińskiego rządu, 
Ef^-.że Czang-Kaj-Szek miał przyjąć w Nankinie 
Praskiego ministra i jego świtę, wraz z innymi 
[.^^“stawicielami państw obcych. To, że angielscy 
bjN?ławiciele w  Chinach mieli wziąć udział w po-

Sun-Jat-Sena w Nankinie, podczas gdy

ttą|.lelska — nie wpływało wcale na poprawienie 
htąjr°ju mas, gdy zbliżał się dzień trzydziestego

baudy napadały w murach uczel­
ni na żydowskich akademików 
Młodzież żydowska została stero- 
ryzowana i od kilku dni przestała 
chodzić na wykłady

BUanz smutnych zajść iest duży 
Kilku

We wtorek, w godzinach przed­
południowych. w podziemiach kop.' 
„Flora" w Dąbrowie wydarzył się 
straszny w skutkach wypadek, któ- 
rągo ofiarą padł górnik Rygier- 
czyk. Po wywierceniu otworów w 
węglu Rygierczyk przygotowywał 
naboje.

Kiedy kończył już pracę i miał 
założyć ostatni nabój, nastąpił na­
gle niespodziewany wybuch amo­
nitu Skutki tego były okropne. 
Nieszczęśliwy górnik, rzucony zo­
stał siłą wybuchu o ziemię i za­
sypany gradem drobnych odłam­
ków węgla, które zraniły mu twarz

ciało, szarpiąc ubranie na stnę-
PT-

Lewa ręka przedstawiała krwa 
we strzępy: prawa została urwa­
na. Przerażeni koledzy, zaalarmo­
wali władze kopalniane, które 
przeniosły ciężko rannego do szpi­
tala. gdzie dokonano ostatecznie

Nieszczęśliwy robotnik, który 
padi ofiarą swego zawodu, pozo­
stanie na całe życie kaleką, nie­
zdolnym do pracy. Powodem.przed 
wczesnego wybuchu był prawdo­
podobnie wadliwy lont, za co winę 
ponosi fabryka, wyrabiając małe- 
rjały wybuchowe.

do szpitala. Jeden z nich doznał 
wstrząsu mózgu. Stan jego zdrowia 
jest bardzo poważny.

Legion młodych, o którym roz­
powszechniono wieści, że to on or­
ganizuje bicie studeutów narodo­
wości żydowskiej w liście otwar­
tym prostuje te wiadomości i od­
powiedzialność za wypadki przy­
pisuje dosłownie „bandytom i bar­
barzyńcom".

K ronika lw ow ska
ZEBRANIE NOWEGO O. K. R. 
W piątek 22 b. m. o godz. 6.30

popoł. w lokalu przy ul. Zielonej 7 
odbędzie się zebranie pełnego O. 
K. R., wybranego ostatnio na wal­
iłem zgromadzeniu. Na porządku 
dziennym zebrania będzie ukon­
stytuowanie się nowych władz

partyjnych i omówienie programu 
•rac na sezon bieżący.
Co gra |«  w  teatrach  
lw owskich 7

TEATR WIELKI: Czwartek g. 8

mieszkaniu robotnika KRm- 
dera (ulica Staroiarna) szczury za 
gnieździły się do tego stopnia, że 
rodzina bywa atakowana prawie że 
każdej nocy. Głód popycha szczu­
ry do tego, że rzucają się Lawet 
na hdzi. Niedawno żona Klunde- 
ra zbudzona została w nocy prze­
raźliwym płaczem jednorocznego 
dziecka. Kiedy wstała aby zbadać 
przyczynę krzyków maleństwa, uj­
rzała kilku szczurów, pastwiących 
się nad dzieckiem. Na widok świa­
tła wystraszone szczury ociekły. 
Niemowlę miało pogryzlioną rącz-

Na ulicy Murowej szczury uką­
siły pewną kobietę w nogę. 
CZTEROLETNI CHŁOPIEC W
KOTLE Z WRZĄCĄ WODĄ.
W Stępuchowie (pow. Wągro­

wiec) wydarzył się tragiczny wy­
padek. któremu uległ 4-letni Ta­
deusz Herkta.

Przy zabijaniu tucznika gotowa- 
uo w dużym kotle wodę, która na­
stępna wystawiono na podłogę. 
W tym ozasie w kuchni bawiły się

i  usiłował go zgwałcić. Chłopiec uciekł przerażony 
i z krzykiem wybiegł na ulicę. Ojciec, ubogi sprze­
dawca wody w pobliskim sklepie, przybiegł mu na 
pomoc i w bójce, jaka się wywiązała, ojciec zabity 
został przez angielskiego żołnierza. Chińska prasa 
opublikowała nagie fakty; cudzoziemska prasa na­
zwała to „burdą", spowodowaną przez chińskiego 
chłopca .który usiłował „skraść żołnierzowi buty" 
Jeden tygodnik cudzoziemski w mieście nazwał 
sprawozdania cudzoziemskie „godnemi pogardy".

Rząd nankiński, w przymierzu z imperialistami, 
zarządził, żc trzydziestego maia nie wolno odbywać 
żadnych zgromadzeń masowych, pochodów, ani de- 
monstracyj — i że nie wolno urządzać żadnych 
strajków. Dowódca chińskiej żandarmerji w Szang­
haju. Dowódca chińskiej żandarmerji; cudzoziemcy, 
sprawujący kontrolę w Międzynarodowem Osiedlu, 
oraz we francuskiej koncesji w Szanghaju, wydali 
podobne zarządzenia. Chińskie i cudzoziemskie wła­
dze przygotowały wspólny plan dla zduszenia wszel­
kich demonstracyj ludowych.

A  jednak przez tydzień przed trzydziestym maja 
robotnicy i studenci odbywali spontaniczne konfe­
rencje i zebrania przed fabrykami, przed urzędami 
poczt, oraz w uniwersytetach Szanghaju. Tam wy­
suwano następujące żądania: zniesienie eksteryto- 
rjalności i powrót do Chin francuskiego i Między­
narodowego Osiedla; obalenie kontroli imperialistów 
nad Chinami; obalenie Nankińskiego Rządu i Kuo- 
mintangu, agentów imperializmu; odszkodowania dla 
rodzin, których synowie i córki zostali zabici 30 ma­
ja 1925 r.

W odpowiedzi na te żądania cudzoziemska prasa 
, zawyła z wściekłości, a policja i flota w Szanghaju

W towarzystwie chińskiego przyjaciela wczesnym 
rankiem trzydziestego maja przejechałam taksówką 
po chińskich ulicach Międzynarodowego Osiedla
Okna redakcji „Szun Pao“ , chińskiego pisma 
dziennego, rozbite były w tysiące kawałków, biuro 
i drukarnia „Mm Kuo Jib Pao", oficjalnego dzienni­
ka, zupełnie zdemolowano, a wszyscy drukarze 
przystąpili do strajku. Na kawałku szkła, pozosta­
wionym w oknie drukami, wisiało zawiadomienie w

dzieci. W pewnym momencie zbli­
żył się do kotła 4-letni Tadzio i 
wpadł do wrzącej wody. Natych­
miast wezwano lekarza i po na­
tychmiastowym opatrunku prze­
wieziono dziecko do szpitala, które 
mimo pomocy, w strasznych mę- 
ozarniach i okropnych boleściach 
zmarlo wskutek odniesionych po- 
porzeń.
ECHA TRAGICZNEJ ŚMIERCI 

ROBOTNICY.
W fabryce świec „Expreas"„ w 

Białymstoku, zatrudniona była 19 
tetrJa J. Chmara. Dziewczyna pra 
cowała przy kotle w którym prze- 
tap:ana była parafina.

W pewnej chwili, gdy Chmarów 
na zbliżyła się do piec*. zapaliła 
się aa nie) suknia, a wkrótce całe- 
ciało dziewczyny zamieniło się w 
żywą pochodnię. Nazajutrz Chma- 
równa zmarła w Szpitalu.

W związku z tym wypadkiem 
właściciel fabryki — Abrara No- 

ik postawiony został w stan o-
skar

„Ńiniejszem stwierdzamy, że „Min Kuo Jih Pao", 
wydawany przez Kuomintang, idzie razem z impe­
rialistami i uprawia propagandę na rzecz elemen­
tów reakcyjnych i  zdradzieckich. Nakłada kaganiec
na ludzi; publikuje reakcyjne artykuły... Zbrodnie j i , - . : -  ry lnnkA tU
jego są zbyt liczne, aby je wymieniać. Pismo to zła- CI j LltQL{0 I łIUIIHUw 
mało podstawowy obowiązek prasy; zbrodnia jego
jest nie do wybaczenia. Rewolucyjne masy Szang 
haju zdemolowały je, jako demonstrację i ostrzeże­
nie. Mamy nadzieję, że bracia nasi z każdej klasy 
zrozumieją to".

Pojechaliśmy dalej, ale na rogu zatrzyma! nas ol­
brzymi tłum. Na długiej szerokiej ulicy, po bokach 
której wznosiły się dwupiętrowe chińskie sklepy 
i domki — ujrzeliśmy tysiące ludzi — samych Chiń­
czyków — z gołemi głowami, w długich szatach; tu 
i owdzie ty lko widać było kogoś w cudzoziemskiem 
ubraniu. Na ulicy kotłowało się. Nadjechał koły- 
szący się omnibus. Na iego widok z ulicy rozległ się 
okrzyk — dziwaczny dźwięk... Skądś rzucono w po­
wietrze masę ulotek — i nagle ulicę wypełniło ty­
siące podniesionych rąk, sięgających po spadające

Stów. Więźniów Politycznych 
Sosnowcu

Zarząd Stów. b. Więźniów Po­
litycznych przystąpi! do przercje- 
strowania wszystkich swoich 
członków. Ma to na celu ustalenie 
dokładnej ilości członków, ścisłe­
go stwierdzenia dawnej ich przy­
należności partyjnej, udziału w 
pracach danej partji, oraz rodzaju 
odclerpianej kary (katorga, twier- 

i, wysyt kai t. p.)

5iel '̂.ena Czar.g-Hsu-Liang zabity został przez an- I zostały zmobilizowane i postawione w stan pogoto- 
śą^**«go żołnierza w Szanghaju. Angielski zoloierz I wia bojowego. Zamknięto bramy między cudzoziem-* » ^ * g o _____________________. ___________
* małego chińskiego chłopca do jednego

<  sielskich baraków w zachodniej części miasta ,
terenami a chińskiem miastem — i przez uli­

ce przeciągnięto zapory z kolczastego drutu.

Rozległ się znowu ryczący okrzyk:
— Precz z imperializmem!
Mój chiński przyjaciel krzyknął: — Prędko, i

pani stąd uciekać... mogą być bójki i strzelanina. To 
demonstracja trzydziestego maja...

(D .e .i

Kto należycie nie udokumentu­
je, lub nie udowodni przynależno­
ści partyjnej, ten zostanie z Sto­
warzyszenia wykreślony. Również 
wykreśleni zostaną ci, którzy nie 
opłacają bez usprawiedliwienia 
dłuższy czas składek członkow­
skich.

Weryfikacja trwać będzie do 31 
stycznia 1936 r.
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
Wielkie Zgromadzenie Klasy Pracującej w Krakowie Odczyty T.U.R.

W niedzielę, 17 b. m. odbyło się 
w sali .Sokola" w Krakowie wiel 
kie zgromadzenie klasy pracujące) 
m. Krakowa, zwołane przez Radę 
Związków Zawodowych w 9prawie 
położenia klasy pracującej i pro­
gramu gospodarczego Rządu.

Wielka sala „Sokoła" wypełniła 
się po brzegi; oprócz robotników 
krakowskich przybyli kolejarze i 
grupa innych pracowników pań­
stwowych, oraz grupa urzędników

W prezydium zasiedli ttow. No­
wak, Packan i Winiarski. Krótkiem 
przemówieniem otworzył zgroma­
dzenie tow. Nowak.

Przemówienia wygłosili w nastę­
pującej kolejności: ttow. Z. Bocian, 
dr. Fensterblau, R. Bator i tow 
Zygmunt Żuławski.

Mówcy omówili całokształt po­
łożenia klasy robotniczej, rozmia­
ry rjędzy świata pracowniczego, 
program gospodarczy Rządu i osta 
tnio ogłoszone i zapowiedziane de 
krety w przedmiocie nadzwyczaj­
nych podatków od uposażeń i za­
robków. poddając krytyce program 
Rządu i politykę karteli, stan o- 
światy w Polsce i t. d. Tow. Żuław 
alei podda, druzgocącej krytyce ca­
ła gospdarkę „sanacyjną", .która 
prawie 9 lat uzdrawia Polskę

Dziś p. Kwiatkowski potępił po­
litykę swoich poprzedników, ale : 
on zaczął stosować dawne metody 
któro nie dadzą się utrzymać W 
ramach obecnego systemu rządze­
nia nie rozwiąźe się zagadnienia 
kryzysu.

Mówca zakończy! wezwaniem 
do tworzenia zorganizowanej siły 
do walki o zmianę obeonego ustro

Zgromadzeni hucznie oklaskiwa 
li mówców, wyrażając solidarność 
z ich wywodami.

Odczytaną przez tow. Bociana 
rezolucję zgromadzeni jednomyśl­

nie uchwalili w następującem 
brzmieniu:

Świat pracy m. Krakowa zgro­
madzony na wiecu dnia 17 listopa­
da 1935 r. uchwala:

Zebrani podnoszą z calem obu­
rzeniem gorący protest przeciwko 
nowym obniżkom płac pracowni­
czych i robotniczych i stwierdza­
ją, że finanse państwa od szeregu 
lat równoważone są kosztem nie­
słychanych ofiar klasy pracującej, 
co prowadzi do dalszego kurczenia 
się rynku wewnętrznego, a więc 
do nieustannego pogłębiania kry­
zysu. którego zażegnanie odsuwa 
się w ten sposób w nieskończoność

Zebrani stwierdzają, że świat pra 
cy nie może wyłącznie na swych 
barkach dźwigać ciężaru ratowania 
budżetu i domagają się:

1) 6-godzinnego czasu pracy.
2) zaniechania wszelkich posu­

nięć, zmierzających do obniżenia 
stopy życiowej robotników i pra­
cowników,

3) pociągnięcia do należytych 
świadczeń na rzecz równowagi bu 
dżetowej sfer posiadających,

4) natychmiastowego i energicz­
nego wystąpienia Rządu przeciwko 
spekulacji droźyźnianej w ogólno­
ści, a  szczególnie przeciw polityce 
karteli.

5) radykalnego obniżenia cen ar­
tykułów przemysłowych i żywno­
ściowych pierwszej potrzeby oraz 
cen artykułów monopolowych.

6) ścisłego zastosowania ustawy 
o obniżce nadmiernych uposażeń

7) udostępnienia dzieciom robo­
tników i pracowników państwo­
wych i prywatnych bezpłatnego 
nauczania w szkołach.

8) Zebrani piętnują obłudne la­
menty żółtych związków, które bia 
dając rzekomo nad położeniem mas 
pracowniczych — rozbijają równe 
cześnie ich szeregi i wysługując się 
rządowi przyczyniły się do obniże­
nia wynagrodzeń pracowniczych 
robotniczych i zaopatrzeń, oraz Po

zbawienia pracowników i robotni­
ków całego szeregu dawniej posia 
danych praw.

Zebrani oświadczają, że przed 
ostateczną katastrofą uratować mo 
że świat pracy jedynie solidarne 
zrzeszenie się wszystkich robotni­
ków i pracowników w szeregach 
Socjalistycznej organizacji, walczą 
cej o należyte warunki bytu i spra 
wiedl wy ustrój społeczny — So-

Zebrani wzywają wszystkich pra 
cowników i robotników pozostają­
cych poza szeregami organizacji 
klasowych do natychmiastowego 
wstępowania do organizacyi kla­
sowych, niezłomnie od lat walczą­
cych w obronie praw pracowni­
czych i robotniczych.

Zebrani domagają się od Rady 
Związków Zawodowych energie* 
nei interwencji u władz w sprawie 
walki z drożyzną.

„Muzyka na ulit»“
Przedstaw ienie dla T.U.R.

W niedzielę, dnia 24 listopada 
b. r. popołudniu, o  godz. 4-ej, wy­
stawia Teatr Miejski im. J. Sło­
wackiego w Krakowie dla TUR 
wesołą i zabawną komedię „Mu-

kiem powodzeniem na scenach za 
granicznych i krajowych.

TUR., chcąc umożliwić jaknaj- 
szerszym masom korzystanie z im­
prez teatralnych, zakupił powyź-

Bilety w cenie od Mgr. do 2.50 
do nabycia wcześniej w bibljotece 
TUR., w Administracji „Naprzo­
du".

7vde robotn-cze
PODGÓRZE: Komitet Dzielnico­

wy P. P. S. odbędzie posiedzenie 
dnia 21X1 o godz. IR, Dom Tram 
wajarzy, plac Serkowskiego I. 7. 

Za komitet Packan Jan.

W czwartek, dnia 21 b. m, o g. 
7 wiecz. odbędzie s ę  w lokalu 
Związku Zawodowego Tramwaja­
rzy, Plac Serkowskiego 7, odczyt 
tow. dr. Lidii Ciolkoszowej n. t. 
„Dziesięciolecie śmierci St. Że-

„Kobieta w ruchu 
robotniczym"

ODCZYT TOW DR. CIOŁKO-
SZOWEJ

odbędzie s:ę w p.ątek. dn. 22 b.m. 
w lokalu Klubu TUR. „Plaszo- 
wianka", u l Krzywda 23, 0 godz.

Sm!ertel"y wytudek 
dwuch robotników

W śhjsarni przy ul. Powiśle 5 
wydarzy* ,ję wczoraj tragiczny wy­
padek, którego ofarą pad,o dwuch 
robotników: Gasiorek i Malada, 
którzy położyli się do snu w izbie, 
opalanej koksem

Obaj zactilzieli na śmierć; 
wszelka pomoc okazała się bezsku

R epertu ar
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

Czwartek, 21 listopada „Trzy 
mgły".

Piątek, 22 listopada „Muzyka na 
ulicy".

BAGATELA: „Ludzie w bieli". Na 
scenie rewja „Serdeczne uśmiechy" 
Co ęrają w kinoteatrach
ADRIA: „Walczę o życie".
APOLLO: „to lubią mężczyźni".

ATLANTIC: „Idziemy po szczęś­
cie" i „Biała parada".

PROMIEŃ: „Niedokończona sym-

STELLA: „Przebudzenie" i „Ma-

S7.TITKA „Wyprawy krzyżowe".
ŚWIT: „Chcialbym, a boję się1'.
UCIECHA: „Ilonka".
WANDA: „Sen nocy letniej".

O d  R e d a k c j i
W ostatnich dniach otrzymali­

śmy z kop. „Giesże" kilka listów 
zawierających różne twierdzenia i 
obelgi pod adresem sztygarów - 
majstrów na tej kopalni Listy te 
nie były podpisane. Pon-ewaź li­
stów i kore-pondencyj niepodpi- 
sanych nic zamieszczamy wogóle, 
autorzy listów z kolei obrzucił: 
nac wyzwiskami. Paszkwilantom 
z pod ciemnej gwiazdy, autorom 
anonimowych listów z kop. „Gie- 
srego", oświadczamy, że kto chcz 
pisać korespondencje do prasy, 
ten musi mieć odwagę podpisać 
swe korespondencje własnem na- 
wisk;em. Pozalera koresponden­

cie, skierowane do naszej Redak- 
ji, muszą być poświadczone pod­

pisem i pieczątką Zarządu PPS. 
iub klasowych zw. zaw. w dane!

Z m iasta

Radjo krakowskie
PIĄTEK, 22 listopada 

6.30 Audycja poranna. 6.50 Muzy­
ka z płyt Dziennik poranny. 7.50 
Program oraz parę informacyj. 8.00 
Audycja dla szkól. 11.57 Sygnał cza­
su. Hejnał. 12.08 Dziennik południo­
wy, audycja dla szkół (dla dzieci : 
szych): „Wycieczka w Lubelskie' 
opr. J. Grabowskiego. 12.40 Muzyka 
i  płyt 18.25 Chwilka gosp. domowe­
go i z rynku pracy. 18.35 Południo­
wy koncert z płyt 15.15 Wiadom. o 
eksp. poi. i przegl. giełd. 15.30 Kon­
cert w wyk. kwartetu salonowego 
16.00 Pogadankę dla chorych wygŁ 
ks. kap. Rękas. 16.15 Koncort ork. T. 
Seredyńskicgo. 16.45 ..Historja o Mar 
celjankn i jego wezetkn" opowiada­
nie dla dzieci S. Themersona ' 
II-ga). 17.00 „Czy należy się 
wiać nowej enoki lodowej" odczyt 
doc. dr. S. Ziobrowskiego, na pod­
stawie badań w Instytucie Botanicz­
nym Un. Jag. 17.15 Fragment epi­
cki S. Żeromskiego. 17.20 Recit wio­
lonczelowy Giinthera Schultz-Filr- 
stenherga. 17.50 Poradnik sportowy. 
18.00 Reeit. śniew. M. Trampczyń- 
skiej, akomp. WI. Raczkowski. 18.80 
„Przez moje okno" red. J. Bajsarowi 
cza. 18 40 Wiadomości bieżące. 18.45 
Muzyka z płyt 19.00 Feljeton: „Przy 
coda na Alpeiskan lodowcu" pióra 
J. Warhtla. 19.10 Program na dzień 
następny. 19.20 Koncert reklamowy. 
19.35 Lokalne wiadomości sportowe 
19.40 Wiadomości sportowe. 19.50 
Binro Studiów rozmawia ze słucha­
czami P R 20.00 Koncert Malej Or- 
kiestry P. R nod dyr. Z. Górzyń­
skiego. 20 45 Dzic ' "
razki z “  " ’

zakładu fryzjerskiego przy uL Kai' 
iryjskiej L. 87 przez urwanie kła­

dek u drzwi i skradli 25 serwetek, s
płaszczy fryzjerskich, białych, 1 
:ar ścienny, 1 bombkę do opryski®* 
aa, 1 pędzel, 1 ręcznik, 1 szczotkę- 
; kawałki mydlą, ogólnej wartości 

50 zł.
KRADZIEŻ.

Nieznani sprawcy dostali się de
-zkodę Burty Salomona .kupca zumie 
szkalego w Wadowicach z wozu 
jącego na nl. Rabina Meiselsa, pacz­
kę z towarem blawatnym, wartość: 
ISO zl

ZAMKNIĘCIE UL. LEA 
powodu budowy kanału zamyka 

dla ruchu kołowego część ul. J-
Lea między uL Chocimską a ul. Pa-

Dyżury lekarzy
Dnia 21 listopada noc:

L Dr. Fischel Tobjasz, Krakow­
ska 31, tel. 172-46.

2. Dr. Gradzińska Michalina, Sta­
rowiślna L 20, tel 189-75.

3. Dr. Goldstein Salomon, Grodzka 
71, tel 118-45.

I. Dr. Kwiatkowski Stanisław, 
Matejki 1. 6, tel 114-04.

Z sali sadowe!

Jlski y nólcz.”
Rimskij - K-.-sakowa. płyty. 22.00 
VI-ta audycja z cyklu „Kwartety 
Haydna". 22.80 Muzyka taneczna 
płyt Wiadomości meteorologiczne.

JAK OBLICZAĆ WYSOKOŚĆ

K O M O R N E G O
obowiązującego od 1 grudnia 1935 

w b. dzielnicy austriackiej. 
Niezbędne dla każdego lokatora. Cena egzemplarza 15 groszy. 100 eg-, 

z przesyłką 10 zł. Wysyła po otrzy­
maniu gotówki OKR. PPS 
w Tarnowie, ul. Focha 37.

0  napad i rabunek
Wczoraj przed Sądem Okręgo­

wym toczyła się rozprawa przeciw' 
ko Józefowi Wosiowi, Wilhelmowi 
Wożniakowi o napad rabunkowy- 
dokonany na braciach Aralskich 
w Szczakowej .oraz przeciwko Sta­
nisławowi Potockiemu o podżega-

e i pomoc.
Woźniak i Woś, namówieni 

przez Potockiego, napadli w sicr- 
pniu b. r. na braci Aralskich. po­
turbowali ich, a kiedy ci uciekU- 
zabrali im rower.

W wyniku rozprawy skazane 
Potockiego na 2 lała więzieni* 
Woźniaka na 8 miesięcy, — zawi* 
szając karę :.-a 4 lata.

Bronili adw. adw. Gokłblat i W* 
renhaubt,

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
Zerwanie rokowań zarobkowych

n-.ieiscowoścl
„Gazeta Robotnicza" nie jest 

śmietniskiem, na które byle 
tchórz, strzelający z poza płotu, 
może zładować swe śmiecie.

Jeżeli sztygarowie - majstrowie 
zachowują się wobec robotników 
brutalnie i nieprzyzwoicie, należy 
skierować przeciwko nim zażale­
nie do klas. zw. zawód., które ze 
swej strony poczynią u władz od­
powiednie kroki celem ukarania 
brutatnych urzędników.

„Gazeta Robotnicza" również 
zamieści korespondencje o takich 
urzędnikach, o  ile wie. kto jest 
autorem korespondencji i czy jes‘ 
godny zaufania. Natomiast „Gaze­
ta Robotnicza" nie jest poto, by 
załatwiać na jej łamach pora­
chunki osobiste.

w przemyśle obuwniczym?
Jvc donoszą, rozbiły się rokowa­

nia pracowników obuwniczych z 
przedstawicielami pracodawców o 
ustalenie nowej taryfy zarobko­
wej. Szewcy, zatrudniający pra­
cowników, pomimo znacznej pod­
wyżki cen za reperatury, domaga-

Pracownicy umysłowi protestują
Przeciwko nowym obciążeniom

W Krakowie odbyło się zebra-1 pracownków. 
nie Zw. Zaw. prac, umysłowych, Rezolucję tę podamy w stresz- 
na którem uchwalono rezolucję, czeniu w jednym z najbliższych 
ostro protestującą przeciwko no- numerów, 
wym obciążeniom, nakładanym na |

Przed wyborami na
Przed kilku tygodniami na kop. 

„Pawe," w Chebziu przeprowa­
dzono wybory do rady zakładowej, 
które zostały przez insp. pracy n- 
nieważnione. Ponowne wybory na 
tej kopalni odbędą się w dniu 22

kopalni „Paweł"
i 23 listopada b. r. CZG. wysuną! 
swoją własną listę. Obowiązkiem 
każdego świadomego robotnika 
iest głosować na klasowy związek 
CZG.

Baczność turnusowcy!
Od 1 grudnia wprowadzamy dla 

abonentów „Gazety Robotniczej", 
będących na turnusie obniżkę a- 
bonamentu „Gazety Robotniczej". 
Mianowicie na okres turnusu bę- 
ną oni ułacić tylko 1 zl. za mie­
sięczny abonament „Gazety Ro­
botnicze)**. W ten sposób chcemy 
umożliwić każdemu abonento­
wi, by nawet podczas lurnusn 
mógł czytać „Gazetę Robotniczą" 
bez przerwy. Kolporterzy „Gaze­
ty Robotnicze)" potrącać będą 
sobie z tej kwoty 0,25 zł. dla sie­
bie, a 0,75 zł. przekażą na konto 
Administracji „Gazety Robotni­
czej" na pokrycie kosztów prze­
syłki

A więc, towarzysze turausow- 
cyl Każdy, kto idzie na turnus, 
może abonować „Gazetę Robotni­
czą" dalej za cenę tylko 1 z l mie- 

Adm. „Gazety Robotniczej".

Czy szykany wobec robotnikOw

N o w e  r e d u k c je
Kopalnia „Czeladź" na Piaskach 

zwolniła z pracy 73 robotników, 
wysyłając ich na trzymiesięczny 
urlop tumusowy.

Huta Milowice wymówiła pracę 
10 robotnikom i 2 robotnikom, za­

trudnionym w gwoździami. 
Cementowtia „Saturn" w Woj­

kowicach Komornych wymówiła 
pracę 100 robotnikom z powodu

DRUKI
WSZELKIEGO
R O D ZA JU
•żury, prospekty, ofi- 
wykonywa popraw,-

DRUKARNIA LUDOWA
KATOWICE. UL. TEATRALNA 12
TELEFON 31.1 50

li się obniżki zarobków. Rokowa­
nia trwały 4 miesiące, nie dały ża­
dnego rezultatu i  zostały zerwane

Zmirna terminu 
ko (erentll f. P. 5.
w Rybniku

Zapowiedziana na 24 listopada 
konferencja PPS. w Rybniku, o- 
rsz wiec PPS. zostaną odroczone 
z powodu obrad Rady Naczelnej 
PPS. na I grudnia b. r.

Z Piekar S*ąsk ch
W sobotę, 23 b. m. Wojewódzki 

Fundusz Pracy w Katowicach prze 
prowadza w Piekarach Śl. (w da­
wnym gmachu gminnym) przy ul. 
Damrota, generalną kontrolę wszy 
sbkich bez wyjątku bezrobotnych, 
mianowicie od godz. 9-tej rano do 
12-tej w południe. Bezrobotni, któ­
rzy kontroli tej zaniedbają, tracą 
wszelkie prawa do pobierania za­
pomóg i zostaną z ewidencji wy­
kreśleni.

Roboty około rozbiórki płóczki 
„Cecylji" w Piekarach Śl. znajdu­
ją się obecnie już na ukończeniu 
i będą zakończone prawdopodob­
nie dn. 15 grudnia b. r. Obecnie 
już tylko same rumowsika pozo­
stały po dawnym warsztacie pracy.

Z Mysłowic
W piątek, dnia 22 b. m. odbędzie 

się w Mysłowicach generalna kon­
trola zarejestrowanych bezrobot- 
nyon, bez względu na to, czy po­
bierają zasiłek lub nie. Bezrobo­
tni winni się zgłosić pomiędzy 9 30 
a godz. 12-tą w Urzędzie Pośr. 
Pracy.

huty „Batory" ustaną?
W Inspektoracie Pracy w Cho­

rzowie odbyła się w poniedziałek 
konferencja w sprawie skargi ro­
botników huty „Batory" w W. Hai 
dukach. W ciągu roku bieżącego 
kierownictwo huty przerzucało 
szereg robotników z jednego od­
działu do drugiego, co spotkało się 
z sprzeciwem robotników. Prze­
niesieni w ten sposób robotnicy 
wskutek tego ponosili pewne stra­
ty w zarobkach.

Poaeważ na konferencji stwier­
dzono, że robotnikom dzieie się 
rzeczywiście krzywda, przedstawi­
ciel huty zapewnił, że na przy­
szłość przeniesienia robotników d'> 
konywane będą jedynie w konie­
cznych wypadkach i to na czas 
krótki, hy w ten sposób nie krzyw­
dzić robotników. W każdym raz.e 
wszy;tk!e te sp-awy załatwiono 
beda w porozumieniu z radą robo­
tnicza

Zapewnienia przedstawiciela b«- 
ty trzeba przyjąć z wieBtiem z*' 
strzeżeniem. Z wszystkich przy* 
,-zaczeń dyrekcji dotąd bardzo »* ' 
,o dot -zymano.

Z N. Bytomia
W ratuszu pokój 30 przyjmuje 

się karty cyrkułacyjne od litery 
F — J  aż do 25 b. m. do ostem­
plowania.

Z Orzegowa
Karty cyrkułacyjne od litery D— 

J  będą stemplowane aż do 30 bm. 
w Urzędzie Gminnym.

Z Bielszowlc
Karty cyrkułacyjne od nr. 25000 

do 50000 należy oddać do ostem­
plowania do 15 grudnia.

Reemigranci
ciągle Jeszcze wracają!

Przez punkt graniczny Bytom 
Dworzec, przeszło wczoraj 97-mlu 
reemigrantów z Francji.

Radio
Czwartek, 21.XI.I935 r.

6.30 Pieśń poranna, pobudka & 
gimnastyki, gimnastyka. 6.50 Murt" 
ka lekka. W przerwie o godz. 7.2" 
Dziennik poranny. 12.03 Dziennik 
południowy. 12.15 Poranek dlaszk" 
powszechnych. 13.00 Pieśni hisz?*^’ 
skie. 13.25 Chwilka gospodarst** 
domowego. 13.30 Koncert popularni' 
15.30 Muzyka taneczna. 16.00 N** 
— opowiadanie dla dzieci. 16.15 3'° 
zyka lekka w najlepszem wykon*" 
niu. 16.45 Cala Polska śpiewa. 17- 
Odczyt 17.15 Muzyka lekka. 1’-’’ 
Książka ? wiedza „O reportaż*4 
Janty Połczyńskiego". 18.00 
fortepianowy. 18.30 Kukiełki ślS’13, 
„Bajeczka". 19.50 Pogadanka akt« 
na. 20 00 Polskie Radjo w roku l**? 
2045. Dziennik wieczorny. 20.55 
brożek z Polski współczesnej. 21- 
Kameralny Teatr Wyobraźni: 
chowisko „Tukaj". 21.35 Nasze F 
Ani. 22.00 Koncert wieczorny.

R e p ertu ar
TEATR POLSKI. 

Czwartek, 21 listopada „Kiedy 
bieta kłamie" godz. 20.

Sobota, 23 listopada „Dziady' 
szkól godz. 15.80. „jz

Sobota, 23 listopada „Kiedy 
ta kłamie" godz. 20. p

Wtorek. 26 listopada „Koncert 
stytntu Muz." godz. 20. „jj.

Środa, 27 listopada „Kiedy 
ta kłamie" godz. 20. J-

Czwartek, 23 listopada „Start 
no" premiero, godz. 20.

Rsdaktor odpowicdeialay. STANISŁAW NIEMYSKŁ Odbito drukarni Sp. Nakladowo-Wydawnlc sotnlk”, Warszawa, Warecka 7.


